dawczych nie będą w tym roku 
długie. Wogóle święta Bożego 
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NOWINY CODZIENNE 


Balon stratostery 


CZNY W 


Posłowie ozonowi w rozterce 
Kto straszniejszy: gen. Skwarczyński czy opinia? 


Ferie Świąteczne Izb Ustawo- 1 skiej. Pomaga to jedynie na okres 


jkardzo krótki, gdyż opinia publi- 
czna domaga się rzeczy kor.kret- 


Narodzenia przypadają na najbar-, nych, 


dziej intensywny okres prac u- 
stawodawczych i dlatego pod 
czas tych ferii posłowie odgry- 
wający wybitniejszą rolę w par- 
lamencie muszą się przygotowy 
wać do nadchodzących prac. 

Obecny Sejm ma geografię po 
lityczną dość swoistego rodzaju 
Z jednej strony „klub ozonowy”* 
mający ogromną większość. Nie- 
którzy” powiadają, iż jest to ba 
lon napełniony „ozonem*. Jeśli 
jest to rzeczywiście balon, to roz 
miary jego przypominają balon 
stratosferyczny. 

W Qzonie jednak nie ma wy- 
bitniejszych i bardziej wyrobio- 
nych polityków. Nawet kierowni 
cy klubu w osobach gen. Skwar- 
czyńskiego i płk. Wendy to są ra 
czej ludzie nowi w polityce, któ 
rym brak jest dostatecznego 
„Stażu* politycznego. Na podsta 
wie dotychczasowych ich wystę- 
pów politycznych można przypu- 
szczać, iż mają większe widoki 
osiągnięcia istotnych  suxcesów 
na terenie wojskowym luh admi- 


nistracyjnym. niż na terenie po- 


litycznym. 

Zwykła szara masa szeregow- 
ców klubowych nie dała jeszcze 
się poznać. Są to również, jak ich 
kierownicy, ludzie nowi w polity- 
ce. Dziś jednak za wcześnie prze- 
sądzać, gdzie mogą czekać ich 
większe laury: na terenie poli- 
tycznym czy też na jakimholwiek 
innym terenie działalności. Tu 
mogą nas czekać jeszcze pewne 
niespodzianki, tu możemy je-<zcze 
spotkać się z pewnymi, aczkol- 
wiek prawdopodobnie  niczóst 
wielkimi i niezbyt licznymi talen- 
tami politycznymi 

Posłowie z klubu ozonowego 
żyją pod podwójnym naciskiem. 
Z jednej strony „sroga“ dyscypli- 
na klubowa nie pozwala im na ja- 
kikolwiek samodzielny krok. Z 
drugiej strony opiuia  publiczr.a 
naciska na nich, zwłaszcza, jeśli 
chodzi o sprawy żydowskie, coraz 
silniej. Kierownictwo klubu ozo- 
nowego musi więc od czasu do 
czasu otwierać klapę bezpieczeń- 
stwa. Takim otwarciem klapy bez 
pieczeńswa była deklaracja ozo- 
rowa w sprawie emigracji żydow 
|| zenon || mj 


Obf.te 
Opady śnieżne 


Rankiem dnia 27 bm. w dzielni. 
cach południowo - zachodnich było 
pogodnie, Na pozostałym zaś obsza- 
rze kraju panowała pogoda pochmur- 
na z przejaśnieniami. Miejscam! pa- 
duł śnieg Temperatura o godz. T-ej 
wynosiła około —2 st. na wybrzeżu 
oraz od —5 do —13 st. w pozostałych 
dzielnicach, od —11 st. na Czarno- 
chorze do —22 na Podhalu. Opady w 
ciągu doby ubiegłej ogarnęły prawie 
cały kraj. Obfitsze notowano na 
wschodzie Wileńszczyzny. Szata śnie- 
żna w górach wynosi: w Zwardomu 
14 em. w Żywcu 9, w Rabce 4d, w 
Zakopanem 32, na Hali Gąsienicowej 
44, na Hali Chochołowskiej 36, w 
Szczawnicy 35, w Krynicy 22, na 
Jaworzynie Krynickiej 36, w Wsśle 
40. na Babiej Górze 10, w Iwoniczu 
15, w Sławku 18, w Worochcie 11, na 
Zaroślaku pod Howerlą 61, a na Pop 
Iwanie 12. 

W Warszawie o rodz, 1l-ej było 
pochmurno. Prószył słaby śnieg i 
wiał umiarkowany wiatr z południa, 
Temperatura wynosiła —7.4. 

Przewidywany przebieg pogody w 
dn. 28 bm.: 

Wzrost zachmurzenia, poczynając 
Od zachodu kraju i dość obfite opady 


| Co będzie silniejsze czy strach 


| przed opinią publiczną, czy przed 
gen. Skwarczyńskim į płk. Wen- 


najblizsza przyszłość. W każdym 


Sejmie 


szą lawirować między Scyllą i]wybił się na plan pierwszy poseł 


Charybdą. Jeśliby strach przed o% 
pirią publiczną przemógł, to moe 
gą nas czekać niespodzianki, 


Niezależnych posłów polskich: popułarniejszym posłem 
jest na terenie parlamentu bardzo | wym. Posłowie niezależni 


Stoch, przez wysunięcie projektu 


ustawy o wysiedleńcach żydow- 
skich. Stał się w ten sposób naj-, 
sejmo- 

zmu- 


nie wielu. Są jednak bardziej wy. ,szają posłów ozonowych do bacze 
dą oraz ich zaufanym wykonaw-  robieni : bardziej utalentowani od |niejszego oglądania się na opinię 
cą posłem Szczepańskim, pokaże, posłów ozonowych Mamy paru; publiczną i pokazują im w jaki 


1 
U 


wybitniejszych vosłów z dawnego sposób można w opinii publicznej 


razie biedni posłowie ozonowi mu Sejmu, z pośród nowych posłów | zdobyc popularność. 


Barcelona zagrożona 


Zwycięski pochód wojsk narodowych 
Duże straty czerwonych 


SARAGOSSA, 27. 12. Nowa 
wielka ofenzywa wojsk  narodo- 
wych w Katalonii rozwija się po 
myślnie. Pomimo gwałtownych 
mrozów, które dochodziły do — 
12 stopni wojska gen. Franco 
zdołały w niektórych punktach 
posunąć się w poniedziałek na 
odległość 30 km. w głąb pozycji 


-nieprzyjacielskich. Wojska naro- 


polożoną w odległości 20 km. na 
południowo - wschód od Leridy 
oraz na odcinku Tremp miejsco- 
wość Villanova de Meya w odle- 
głości 25 km. od Tremp. Nieprzy 
jaciel stracił kilka tysięcy zabi- 
tych, a 1.600 żołnierzy nieprzyja 
cielskich przeszło na stronę 
wojsk narodowych. Liczba jeń- 
ców wziętych do niewoli przez 


dowe zajęły miejscnwość Cuge!l loddziały gen. Franco przekracza 


UPRZEJMIE 
PRZYPOMINAMY 


IŻ PRENUMERATĘ ABC NALEŻY OPŁACAĆ Z GÓRY 


FRZY POMOCY POCZTOWEGO PRZEKAZU 


ROZRA- 
E 


CHUNKOWEGO NA STR. 3 I 4 DZISIEJSZEGO NUMERU. 
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Smały napad bandycki 
na pociąg pośpieszny 


NOWY JORK, 27. 12. Z Ma- 


ailli donoszą o śmiałym napa-, 


dzie bandyckim na pociąg po- 
spieszny. Napad ten wydarzył 
się w północnej części wyspy Lu 
zon na linii kolejowej prowadzą 
cej z Manilli do miasta Baguic 
w pobliżu którego położone są 


kopalnie złota. Dwóch bandytów 
wskoczyło do pociągu pospieszne 


go i zamordowało konduktorów 
dwóch wagonów pocztowych. 
Bandyci zrabowali sztaby złota 
wartości 150 tys. dolarów oraz 


pewną ilość pieniędzy i ukryli 


się w pobliskich lasach. 


Wydawało się niektórym, ; tuacja na Dalekim Wschodzie 


że po konferencji w Mona- | 
chium, po przyjacielskiej po- 
gawędce Chamberlain'a i Da- 
ładier z Hitlerem i Mussoli- 
nim, wszystko się wygładzi i 
dyplomaci mocarstw spoczną 
na aksamicie. Ledwo trzy mie 
siące minęło, a już widać, że 
poświęcenie przez „demokra- 
cję światową” całości Czecho- 
słowacji na ołtarzu pokoju, 
otwarło tylko bramę do no- 
wych czyśćców międzynarodo 


wych, nie przyczyniając się 
bynajmniej do usunięcia za- 
drażnien. 


Być może, że Chamberlain 
czy Mussolini, a może nawet 
sam „brat“ Benesz otrzymają 
w najbliższym terminie nagro 


dę pokojową Nobla. nie wylą- | 


cza to jednak możliwości, że 
w najbliższym okresie czasu 


nosi w sobie zarodki konflik 
tów nie tylko między Japoni 
i Rosją, ale i między Japonią 
i Wielką Brytanią oraz Stana 
mi Zjednoczonymi. Wulkan 
hiszpański, choć przygasł nie 
co, dymi bezustannie, a na do 
bitek wyłoniła się niespodzie- 
wanie zjawa zatargu włosko- 
francuskiego. W końcu Niem- 
cy, podniecone monachijskim 
triumfem. głośno domagają 
się zabranych im w r. 1919 ko- 
lonij, zaś po cichu rozpuszcza- 
ją wieści o zamierzonej wy- 
prawie na Rosję i o zamia- 
rach podjęcia na nowo zban- 
krutowanej w r. 1919 sprawy 
ukraińskiej. 

Naokoło pomruki burzy i na 
nic się nie przyda chować gło 
wę w piasek, czy poprosiu za- 
tykać uszy watą. Grzmoty mo- 


8 tys. 

Podczas walk powietrznych sa 
moloty narodowe  zestrzeliły 10 
samolotów czerwonych. 

Linia frontu przybliża się do 
Barcelony. W mieście słychać 
wyraźnie odgłosy kanonady. 
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W WALCE Z PRZECIW- 
NOŚCIAMI WYRABIA SIĘ 
PRAWDZIWY CZŁOWIEK“. 


Adam Asnyk 


Bez pasportu, bez pieniędzy, bez nazwiska 


rzucony na bruk wielkiego miasta żył, działał i pomagał 


innym. 


Nikomu nieznany pan Brown 


bohater sensacyjnej współczesnej powieści, której druk roz- 
poczynamy w jutrzejszym numerze. 


Nieprawdopudobne pogłoski 


Marsz. B.licher kieruje akcją 
armii gen. Czang-Kai-Szeka 


TOKIO, 27. 12. 


„Kokutsu* 


Jak donosi |szeroko, 
w Chinach szeroko |wydał w Czuking specjalną ode 


że rząd Kuomintangu 


kolportowana- jest pogłoska, że |zwę, zawiadamiając, że Bluchera 


marsz, Blücher znajduje się w 

Chinach i kieruje akcją armii 

gen. Czang - Kai - Szeka. 
Pogłoska ta 


w Chinach nie ma, i że wogóle 
podobny fakt byłby niemożliwy 
ze względu na warunki istnieją- 


rozeszła się tak |cych umów chińsko - sowieckich. 


Noworoczne „ABC” 


Noworoczny numer „ABC“, który ukaże się w znacznie 
zwiększonej objętości dnia 1.1.39 v. zawierać będzie oprócz bogatej. 


treści informacyjnej artykuły pa'ityczne: 
SKIEGO, Jana JODZEWICZAĄ, Stan. 
M. MORAWSKIEGO, Adolfa NOWACZYŃSKIEGO, 
jana WYSZYŃSKIEGO. 


RUSINKA, 


Tadeusza GLUZIŃ= 
MIKLASZEWSKIEGO, K. 
Zygmunta 


Nadzór nad żydami w Holandii 


imigracja żydów do Chin 


napotyka na sprzeciw Japonii 


TOKIO, 27. 12. Prasa japońska | 
danosi, że komitet żydowski w pół 
nocnych Chinach rozwija energi- 
czną działalność, celem ułatwienia 


imigracji do Chin żydów wychodź holenderskie utworzyły centralne jestracji oraz 
„ców z Niemiec i Włoch. 


Stosunek dowództwa armii ja- 
rońskiej do tych starań jest ne- 
gatywny. Mimo to ostatnio zau- 
ważono, że żydowskie firmy w 
Pekinie, Tientsinie i innych mła- 
stach Chin północnych zaczęły ma 
sowo zwalniać pracowników chrze 
ścijan, zwalniając w ten sposób 
posady dla przyszłych imigran- 
tów żydowskich. 

Ponieważ taktyka ta grozi przy- 
sporzeniem władzom wielu kło- 
potów, odnośne instancje dowódz- 
twa japońskiego wydały szereg su 
rowych zarządzeń przeciw imigra 


leji żydów do Chin. l 


sze domowe sprawy naraz o- ' 
każą się nam dziwnie drobne, 
i nikłe. 

Przechodzimy ohecnie w ca 
łym kraju paroksyzm wybo- 
rów samorządowych. To wyła 
dowanie energii propagando- 
wej, ten upust dla korkowa- 
nej od lat tylu prężności s»rga 
uizacyj partyjnych w jednym 
as wypadku mogłyby być 
tz korzyścią dla Polski: gdyby 
(stały się pierwszym krokiem 
do zmiany stosunków w pań- 
stwie, zapowiedzią przerwa- 
nia stanu tyłoletniej wojny do 
mowej między rdzennie pol- 
skimi organizacjami polilycz- 
nymi. 

Na razie jednak nie widać 
jaskółek, któreby wieściły tę | 
wiosnę. Przeciwnie. Niejedno 


| samej akcji wyborczej mo- klęski wywołać mogą u rozu- 
gło była się tylko przyczynić miejących polską 


aoRoło burza 


ZARZĄDZENIA 
OCHRONNE 


którzy przybyli ; do Holandii po 
dniu 1 marca 1938 r. W myśl tych 
zarządzeń uchodźcy żydowscy bę- 


AMSTERDAM, 27. 12. Władze dą podlegali w ciągu lat 5-ciu re- 


nadzorowi władz 


biuro dla uchodźców żydowskich, | administracyjnych. 


Pałac nieśw.eski w płomieniach 
Sa'a królewska doszczęinie zn szczona 


NIEŚWIEŻ, 27. 12. W dniu 24 
b. m. wybuchł pożar w lewym 
skrzydle zabytkowego zamku nie- 
świeskiego, siedzibie Radziwiłłów. 
Ogień roższerzył się z wielką szyb 
kością zagrażając całemu zamko- 
wi. Zawezwane straże pożarne: 
nieświeską ochotnicza i wojsko- 
wa miejscowego pulsu 


ne spacery po mrozie mniej 
są skuteczne, niż irytujące. 
Ale rzućmy na to zasłonę. 


W tej chwili bæ- 
wiem przed całą 
Polską wyraziście 
staje problem wal- 
kio byt wśród na- 
rodów świata. W 
tej walce przest a- 
ną być czynnikiem 
rozstrzygającym 
zarządzenia admi- 
nistracyjne, ale o 
losie naszym zdecy 
duje żywa siła na- 
rodu wyzwolona z 
pęt. + 

I dlatego to partyjna radość 
z odniesionego wyborczego 


sukcesu, czy też partyjny smę- 
tek z poniesionej wyborczej 


przystąpiły natychmiast do akcji 
ratunkowej. Równocześnie zaalar 
mowano straże pożarne w Stołp- 
cach, Horodzieju, Klecku i bani- 
Wojskowy oddział ratowniczy w 
niebezpiecznych i trudnych wa- 
runkach zdołał się przedostać na 


"strych i dach zamku oraz do wnę- 


ułanów ; 


Z EO ZE Z EH m a 
SPRZ A, m 


trza płonących sal, przyczyniając 
się do uratowania pozostałych 
komnat z bezcennymi zabytkami. 

Po kilkugodzinnej walce z ży- 
wiołem udało się pożar zlokalizo- 
wać. Spłonęła doszczętnie t. zw. 
sala królewska, część dachu oraz 
podłogi i sufity przyległych kom- 
nat. Stopiła się również na znacz 
nej przestrzeni miedziana bla- 
cha, którą pokryty jest dach zam- 
ku. 

Przyczyna pożaru jest detych- 
czas  nienstalona , Wyrządzone 
straty są bardzo znaczne 


Śmierć 
Vande;velde'a 


BRUKSELA, 27. 12. Zmarły dziś 
znany działacz socjalistyczny Vander 
velde urodził się 25 stycznia 1870 r. 
w Ixelles. 

Wybrany deputowanym w r. 18%4 
zosiał w r. 1914 ministrem, które to 
stanowisko piastował odtąd wielo- 
krotnie. W r. 1913 był Vandervelde 
delegatem Belgii na konferencję po- 
"ak oraz podpisał traktat Wersal 
ski. 

Napisal on liczne prace z dziedzi- 
ny socjologii i polityki. Vandervelde 


rzeczywi. |do cz="u miarowo'a go wierareic 


rem był przewodniczącym  kamiteta 
[wykonawczego miedzvnarodówki 24. 
I czalistycznej. 


śnieżne przy wzmagających się wia- 
trach południowo - zachodnich, Nie- 
znaczy Wzrost temperatury .... 


pogardliwe 


możemy znowu stanąć wobec | gą stać się tak donośne, że wa| do powiększenia istniejących | stošé _ jedynie A 
. G. 


| widma wojny światowej. Sy- | ła wyleci z uszu. A wiedy na- | zadrażnień. Przymusowe noc- wzruszenie ramion. 


2 Str. 2 s — 
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Bank Gospodarstwa Krajowego | gólności cegielnie, ze względu na 
w następujący sposób charaktery- | kończący się sezon budowlany W 
zuje położenie gospodarcze Polski | przemyśle spożywczym pracowało 


Dziś Młodzianków 


Położenie gospodarcze Polski 


ABC — NOWINY CODZIENNE O EEE S ZEE Ar., IBF mam 


Dochód sõðteczny 
li Rzeszy 


A « A 
ia Urząd statystyczny Trzeciej 
Rzeszy opublikowai dane 6 docho 
dzie społecznym Niemiec. Według 
tych danych, dochód społeczny 
Niemiec wyniósł w 1936 r. — 
64.900 milj. marek, a w 1937 r. — 
budawlanego i intensywnych prac | ślę do ultimo rocznego. Wypłacal= |71 miliardów marek. Dochód spo- 
inwestycyjnych. Lżejszy nacisk na ność przedsiębiorstw  przemysło- |jeczny Niemiec wykazywał przy- 
rynek kredytowy oraz wzrost wych i handlu kształtowała się w 


Jutro św. Tomasza 


w listopadzie r. b.: 


BEZ 
POWAŻNIEJSZYCH 
ZMIAN 

Miesiąc listopad, przypadający 
na okres międzysezonowy w nie- 


| 


intensywnie cukrownietwo, które 
«w grudniu kończy tegoroczną kam 
panię produkcyjną, Spadek uru- 
chomieńia fabryk nastąpił w prze 


'myśle włókienniczym, w związku 


z ukończeniem wytwórczości na 


| sezon zimowy. Sprzedaż wyrobów 


TEATR WIELKI: „Madame Pom 
padour*. . 

TETAR NARODOWY: „Szaleń; 
stwo". 

TEATR NOWY: „Żioty Deszcz”, 

TEATR POLSKI: „Maskarada*, | 

TEATR MAŁY: „Temperamen- 


ty“. - 
TEATR LETNI: „Jean”. 
TEATE ATENEUM: „Kupiec i 
poéta“. | 
TEATR MALICKIEJ: „„poprosta | 
człowiek”. 
„Ro- 


"TEATR KAMERALNY: 
dzeństwo Thierry". 
TEATR 8.15: „Roxy i jej druty- 
na*, 
CYRK (ul. Ordynacka) Wielki Nos 
program „W krainie smoka” co- 


dzienne 2 przedstawienia 4.30 + 8.15. 
Dzieci o 4.30 płacą połowę, 


TEATR „MALE QUI PRO QUO" 


Dziś i jutro w niedzielę pierwszego | 


dnia Świąt teatr nieczynny. W Ďo-] 
niedziałek drugiego dnia Świąt dwa! 


przedstawienia pełnej humoru i sa- | 


tyry rewi p. t 
„WIELKA CZWÓRKA“ 


w wykonaniu: Dymszy, Olszy, 
puckiego, Orłowa, Kamińskiej, 


Bo. 


m 
Sy- 


kulskiej i Koztówskiej. 


KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE 
Informacje o filmach dozwola- 
nych dla młodziezy tel. 7.11-25. 
s HOLLYWOOD: „Rozwiėdłmy się" 
I rewia. 
ITALIA: „„Moję szczęście — to ty”. 
URATA: „Sherlock Holmes” į 
„ Watson”. 
KINU PARAFII ŚW. AUGUSTY- 
NA: „Linia Maginota", 
KINO PARAFII ŚW. AUGUSTY- 
NA: „ABC miłości”. 
KOMETA: „La Habanera” | rewia, 
MARJ: — „Kobiety nad przepaś- 
cią* | „Kuzynek z prowincji”. 
IEJSKIE: „Pani Walewska”, 
PRAGA:  Słowiczek” i rewia. 
PRASKIE ÓKO: „Dziewczyna szuka 
miłości” i „ABC miłości”, 
ROMA: „Brawura”, 
SOKOŁ: „Moje szczęście to ty” i 
„Zgrzeszyłam ”, 
STUDIO: „Wędrowny Naród, 
ŚWIAT: — „Więzień królewski” i 
„Utajone myśli”, _ 


Bal inwalidów 


W'dniu 31 grudnia r. b. wW! 
Salonach Resursy Obywatelskiej 
odbędzie się I-szy Reprezentacyj 
ny Bał Związka Inwalidów Wo- 
jennych R. P. 

Komitet hotorówy stanowią 
przedstawiciele ze sfer rządóe 
wych, wojskowych parlamentu, ! 
„Samorządowych, prasy i instytu- 
cyj społecznych. Po zatym zapro | 
szeńi zostali przedstawiciele | 
państw obcych 
przy rżadżie naszym. 

Bal ma na celu zbliżenie spó, 
łeczeństwa ze Związkiem Inwali 
dów Wojeńńych R. P. óraz nie 
wiązania stałegó kontaktu współ | 
pracy. Poza tym bal jest urządzo 
ny z racji istnienią 20-lecia 
Związku, które będzie uroczy- 
ście obchodzone w pierwszych 
dniach marca. 


akredytowani | 


i alezi twórczości, "A A i - 
biórych gałęziach PEC 'włókiennięzych była niezupełnie 


nie  przyniósś poważniejszych: ! 
zmian w rozwoju produkcji prze- Zadawalająca z6 względu na cie- 
płą pogodę w listopadzie. 


mysłowej i obrotów gospodarczych 
w Polsce. Jak zwykle w tym cza-| WZROST LICZBY 
sie, część zakładów wytwórczych | BEZROBOTNYCH 
— po zakończeniu produkcji na! Liczba zatrudnionych w przes 
seżón zimowy, pracowała słabiej. myśle, która do listopada zwyżko- 
Ogólne rozmiary produkcji prze- wała, zaczęła ostatnio wykazywać 
mysłówej były jednak nadal wyż- spadek, występujący corocznie w 
sze niż przed rokiem. miesiącach zimowych. Ponieważ 
— przy *ÓWnocześnie nastąpiło ogranicze= 
PSIE R; z nie zatrudnienia przy robotach pu 
listopadzia == obniżyły się niezna-, blicznych i w rolnictwie, stan za- 
cznie w perównaniu z październi- | *ejestrowanych 3 bezrobotnych 
kiem; tównież produkcja ropy ńa- źwiększył sią o kilkadziesiąt tysię- 
ftowej była nieco mniejsza. Hut-| ° osób, 
ničtwo żelażhe wykazało lekki OŻYWIENIE 
spadek produkcji surówki i stali, W HANDLU 
zwiększoną natómiast wytwór- Obroty handlowe = w miarę 
czóść walcowni. Eksport wyfobów ; zbliżania się okresu świąt — do- 
hutniczych, jak i wywóz wąsta, 6= | znały ożywienia, wskutek zaopa- 
siągnęły żnacznie większe fozmiae | trywania swych składów przez 
ry niż w listopadzie r, ub., podczaś kupców. Bilans obrotów towaro- 
gdy eksport brzetworów maftó* wych z zagranicą zamknięty zo- 
wych poważniej się zmniejszył że stał, podobnie jak w październi- 


wkładów, zaznaczający się zwła- | 
szcza w instytucjach oszczędno- | 
ściowych, przyczynił się do pew 
żenia instytucji emisyjnej oraz ue 
możliwił zwiększenie płynnych 
rezerw banków, przygotowujących ' 


dalszym ciągu zadawalająco, tru- 
dniej natomiast wywiązywało się 
ze swych zobowiązań rolnictwo, 
na którego zdolności płatniczej od 
bijają się niekorzystne ceny zie- 
miopłodów. 


tym interesujące skoki. Tak np. w 
1913 r. dochód ten wyniósł 45.700 
, milionów marek, w 1929 r. wyno- 
| sił 75.900.000.000 marek, spadł w 
1932 r. do 45.200.000.000 marek, 
aby wreszcie w 1937 r. osiągnąć 


podaną już cyfrę 71 miliardów. 
CEEA 


„Współczesna Myśl Prawnicza” 


o wniosku pos. Stocha 
w sprawie ustawy o wys.edlerńiczch 


„Współczesna Myśl Prawnicza” | 
organ Związku Zrzeszeń Młodych 
Prawników Rzeczypospolitej Pol- | 
skiej, tak ecenia projekt Bêste | 
Stocha o wysiedleńcach: 

W dniu 9 grudnia b. r. wieczo- | 
rem ukazafy się w Warszawie nad: | 
zwyczajne wydania szeregu dzien 


ników stołecznych, donoszące. Że 
poseł} Franciszek Stoch z Lublina 
opracował i zapowiedział wniesie- 

e do laski marszaikowskiej (po 
uzyskaniu wymaganych reguiami: 
nem 15 podpisów) projekt ustawy 
o zróżriczkowaniu obywateli na 
pełnoprawnych |] tymczasowych. 
Wniosek posła Śtócha opiera się 


Czerwoni 


ochotnicy 


| usiłowali przekraść Się tio Z. S. R.R. 


| Przed sądem okręgówym w 


skazał Bazyluka na 12 lat więzie 


względu na rosnące zapotrżebowa ku, nadwyżką wywozu przy zwię- Pińsku tóczyła się ostatnio spra- inia, pozostałych zaś 6skarżonych 


nie na rynku krajowym. 


p ADEK tak eksportu, jak i importu. 
W PRZEMYŚLE RYNEK PIENIEŻNY 
WŁÓKIENNICZYM Połóżenić na rynku pieniężnym 


W dziale przemysłu przetwót-= ńacechowane było nieco mniej- 
czego dobre warunki zbytu i wy-|szym zapotrzebowaniem kredyto= 
soki stan zatrudnienia wykazały | wym, oraz zwiększonym przypły- 
fabrykł metalowo - tmaszynowć , wemi wkładów do instytucji finan 
oraz przemysł chemiczny. Nieco, sowych, w związku ze słabszym 
słabiej był zatrudniony przemysł | zatrudnieniem części przemysłu 
drzewny i mineralny, a w szcze- oraz bliskim zakończeniem sezonu 


Stosunki Guinea 
W nowej Czechosłowacji 


Czechosłowacja w nowych swoj  Orecko - katol. 510.000 (5.25 
ich granicach liczy obecnie | proc.). 
9.819.000 ludności. Wyznaniowy Prawosławnych 185.000 (1.33 
skład Republiki Cżesko - Śłówac- | broe.). 
kiej przedstawia się obecnie na-| Bez wyznania 625.000 (6.5 pro- 
stępująco: cent). 
Rzymsko - katolików 6.828.000 | Żydów 252.000 (2.5 proc.). 
(69.5 proc.). Innych wyznań 12.000 (0.25 
Narodowy kościół cześkosło- | procent). 
wacki 731.000 (7.5 próc.). Cyfry te ustalił Państwowy 


Ewangelików 728.000 (7.33 pro Urząd Statystyczny ta podstawie 
cent). spisu ludności z roku 1930. 


Oficjalne wyniki wyborów 
do rady miejskiej w Łodzi 


Główna Komisja Wyborcza w (bez mandatu), 
Łodżi ustaiila ostateczny wyńik| P: P. S$. daw. Fr. Rew. 2.343 
wyborów do samorządu: liczba (bez mandatu). 
uprawnionych do głósowania wy*| Falanga 1050 (bez mandatu). 
nosiła 366.414, liczba głosujących 
— 249.210, liczba ważnych kat- 
tek — 240.537, 

PPS = 567.224 (mandatów 33), 

Str. Narodowe 278.908 (18 man 


zostaly już 


datów). Jak się dowiadujemy, p. min. 
„Bund m 251.045 (11 manda- sprawiedliwości Grabowski zako- 
tów). | munikował Naczelnej Radzie Ad= 


O. Z. N. = 188-058 (11 manda- wokąckiej wysokość kontyngen= ! 


tów). tów, ustalonych dla poszczegól- 
Niemcy 156.257 (5 mandatów). ńych izb na terenie całego kraju. 
Syjonłści —— 84.889 (3 manda- W całym kraju wpisanych bẹ- 
ty): dzie na listy adwokatów i aplikan 
Aguda = 69.948 (3 mandaty). tów adwokackich w terminie do 
Str. Pracy == 54.016 (bez mim- dnia 15 stycznia 1939 roku = 63 
dàta): linowych adwokatów i 22 nowych 
Unia Prac. Umysł 9.821 (bez aplikantów adwokackich, Naj» 
mandatu). większa ilość nowych adwokatów 
Żydowski Blok Demokratyczny , wpisana będzie w warszawskiej 
5.462 (bóz mańdatu). | izbio adwokackiej, gdzie przewi= 
Żyd. Blok pol - Gesp 2.673 dziaño końtyngent dlą 38 adwo* 


EEE OC OE AT OOOO ONO ĘSON ZOE) 


katów Í 3 aplikantów. 


kroczyć granicę polsko - bolsze 
'wieką, aby wstąpić ha ochotnika 
do armii czerwonej. 

Od dłuższego czasu na terenie 
Polesia działał b. ochotnik armii 
czerwóńej 35letni Michał Bazy- 
luk, który przekradłszy się do 
Polski 


i 
4 


| kszonych w listopadzie liczbach wa kilku chłopów z Polesia, któ | na kary od 2 do 8 lat. 
rzy w lipcu b. r. usiłowali prze- | 


Zamirznię 


| ma przepisie art. 7 ust, t. Komnaty. 
| tuci Kwietniowej i stanowi i d 
wykonawczą do powyższege przepi» 
su. Kwestię, czy projekt ten jest 
zgodny z mrzepisem art. 7 ust. Ż 
Konstytucji, rozstrzyga wnloskada> 
wca najwidoczniej pozytywnie Bą- 
| dzę, że stanowiske to jest zluszne, 
gdyż nie chodzi tu o ograniczanie 
uprawnień pewnych kategoryj obj 
wateli w drodze admiuistracy. 
lecz o ustawowe zróżniczkowanie 
pojecia obrwatelstwa, przyczem, 
jakkolwiek formalnym kryterium te 
go zróżniczkowania ma być żydowa 
skie pochodzenie obywateli, t® jedz 
nak politycznym powodem tego 0- 
graniczenia będzie fakt obcości et- 
nicznej i duchowej żydów, óraż ich 
zależność od pozapaństwowych o>» 
środków dyspozycji politycznej. 


ty woźnica 


„Odgrzewany” w piecu 


W Częstochowie wydarzył się 


organizował tajne biura tragiczny wypadek, świadczący o opiekowali 


bliskiego domu. Zmarzniętym zas 
Się piekarze, którzy 


werbunkowe do armii bolszewic- ciemnocie, jaka panuje w niekló- nie wiedząc jak się ratuje zarnar- 


kiej. Obietnicami i zapomogami 
pieniężnymi Bazyluk zdółał zwór 
bować 24 młodych Poleszuków w 
wieku od 17 da 20 lat, analfa- 
betów. 

Zwerbowani ochotnicy opusże 
czali swą wieś rodzinną w bar; 
dźo uroczysty sposób, śpiewająć | 
dumki 6 Budieńnym. O tej nieco 
dziennej wyprawie 
się policja, która zarządziła ener 
giczny pościg. Policja zdołała 
„otoczyć oryginalnych ochotni- 
"ków w lasach państwowych w 
okolicy Derewna. Wywiązała się 
krótka strzelanina, w wyniku 
której ciężko został ranny jeden ' 
z ochotników, jedna zas kob'eta 
została zabita. Ze strony policji 
ranny został aspirant Krężel. W 
wyniku pościgu policja bsadziła 
w areszcie 18 ochotników reszta 
zaś korzystając z zamieszania 
zbiegła i ukryła się w lasach. 

Na rozprawie wszyscy oskar- 
żeni przyznali się do winy pod 
kreślając, że działali za namową 
Bazyluka pociągnięci jego obiet- 
nicami. W wyniku rożprawy sąd 


iKontyngeniy dia nowych adwokatów 


wyznaczone 


'osób. Rzecz ciekawa, że w spisie 
i list na które wpisani mają być 
nowi adwokaci, pomińięto zupeł 
nie Lwów. 
| W apelacjach: wileńskiej, po- 
znańskiej, lubelskiej i katowice 
| kiej obejmującej tereny nowo- 
przyłączonych de Polski ziem; 
, wpisanych będzie na listy od 8 do 
6 adwokatów w każdej apelacji 
przy tejże samej ilości aplikatń= 
tów adwokackich,  Końtyngent 
nie dotyczy przesunięć w adwóe 
'katurze, jak zmiany siedzib adwó 
| katów i t p. 

Rady adwekackie, którym zie 
komunikówańo już decyzję Min. 


Oświasczen 


W związku z notatką zamieśzczo- 
ż Ra” „ABG* z dnia 2 pażdzier 

: 1837 r. p. t: „WycGzieczka Ksa- 
Jóżńawcza p. Kolanki. La Pasiondtia 
Wanda Wasilewska nie chée Ku 


| 


ratora* zapoznaniu śię ż dókie 
mentami i rachunkami ZNP jestaśmy | 
w możności stwierdzić, że iniormaćje 


dotycząće wyjazdu p. Kolanki i Tu-| 
todzieckiego do Paryża latem [937 t.| 
= 5 ing poza paRówie 
w tym ókresig d ; 
m Aare rt A y 6 do Pśryża 
Odnośnie zaś p. Kwiatkowskiego 
stwierdzić możemy, że jeżdżił on la- 


tem 1937 r. do Paryża na Kongres | 


Po ostatniej sesji o wpis na lis- | Sprawiedliwości, zbiorą się jesz= 
tę adwokatów, wynosi około 100 cza w b. tygodniu, dla ustalenia 
mmama nazwisk kandydatów, którzy wpi 


> śani zostaną ha listy, 
Świętokradztwo 


ie Redakcii 


Prasy Padagogieznaj jako delegat 
ZNP i na ten cel, jak tó wynika £ ra- 


chunków trzymał 2 kasy Źwiązku nea 
sumę zł. 300. = 

W tych warunkach nieścistym eka- i 
zało Się twiórdzenie, ż4 kószty wspom w Kra kowie w Czechach 
dy ; Sieh, BOYE, w retszywita Święta Bożego Narodzenia za- rozwiązano 
i a 5 a S 2 Ł s s 
ści kóśzt ja] był zł 5158 %3 łącznie kłócone zostały w Krakowie smu > s y 
dła 11 Geiegatów ZNP, ż eżego ZNP ina więścią ę śŚwiętokradztwi, part ę komunistyczńą 
póksył sl. 4400 Wobec pówyższedo dókonanym w  nówym kościele | PRAGA, 87. 18. W dłańniku 
informacje żawa:te w pawełdnej #å parafii św, Szczepana ra pl. Ka: 


urzędowym  ogłósżóńć dókr o 
zimńierza Wielkiego. Świętókrad: „rozwiązania w Czechach f kraju 
cy włamali się nocą do Świątyni ,morawsko - Śląskim partii komu 
1 wykradli złocony relikwiarz.  |nistycznej. 


wstępie hre fce odwółwietny | ć4ó» 
bom, która poczały się nimi dotknię- 
te wyrażamy ubolewanie 


REDAKCJA 


e 


. 


tych kołach. 


48-letni robotnik Piotr Fajer 
jechał furmanką, będąc w stanie 
hietrzeźwym. W pewnej chwili 
spadł z wozu, a koń wraz z wozem 
udał się do dorhu. 


Po kilku godzińach przypadko- 
wi przechodnia znaleźli Majera 


| zniętych, położyli Fajera na garą* - 
cym piecu, aby „odtajał*. Ma; 
| o jakimś czasia Fajer rzeczy» 
wiście „odtajał*. Nie długo jedi 
nak cieszył się zdrowiem, gdyż - 
ciało jego popękało i puchłe w pge 
twofny sposób, 

|  Zawezwane pogotowie ptzewies 
zło ofiarę mrozu w stanie bezńa» 


dowiedziała Zniarzniętega i zanieśli go do po-, dziejnym de szpitala. 


Zmiany w sądownictwie 
Awans prok. Sieroszewsk ego 


Ogłoszona została lista zmian 
personalnych w sądownictwie. 6 
sędziów okręgowych w apelacji 
katowickiej, mianowanych zosta- 
ło sędziami apelacyjnymi w tym- 
że samym okręgu. Wiceprokura- 
tor $. A. Sieroszewski, miancwa+ 
ny został p. o. prokuratora Sądu 
Najwyższego. 11 sędziów grodz- 
kich, mianowanych zostało na sta 


nowiska sędziów okręgowych. Sę- | 
jstaw R. P. 


dzia Stefan Cisło, mianowany zo- 


stał sędzią dla spraw wyjątkowe- 
go znaczenia przy lwowskim Sąe 
dzie Apelacyjnym. Sędzia FTadeusa 
Semadeni, mianowany zóstał wi- 
ceprokuratorem warszawskiegd 
t n = 

Sądu Apelacyjnego. 


Min. Sprawiedliwości detegował 
„sedziego okręgowego w Warsza- 
wie, Sławomira Steckiego, na sta” 
nowisko redaktora Dziennika Us 


1.200 studentom grozi 
skreślen e z albumów uniwersyteckich 


Organizacje akademickie podję- 
ły starania o przedłużenie termi- 
nu ostatecznego uiszczenia pierw 
szej raty czesnego, który, jak 
wiadomo mińął przed świętami 
Bożego Narodzenia. 5 

Jak się okazuje przeszło 1200 
studentów na uniwersytetach i 
politechnikach w Warszawie, Lwo 
wie, Krakowie i Poznaniu — nie 
wniosłó jeszcze opłat zò względu 


na wyjątkowo ciężką sytuację fi- 
nansową. 

| w wypadku nieuwzęględnienia 
zabiegów organizacyj akadetnic- 
kich, studentonąygrozi skreślenie z 
albumów uniwersyteckich. W ub. 
latach , władze akademickię ue 
względniały indywidualne póda- 
pia studentów, przedłużająć im 
wpłaty czesnego na okres 4 — 6 
| tygodni. 


Walka wieśnaka z wilkami 
Wilki zagryzły psa 


WOŁKOWYSK, 27. 13. (Ri). 
Kółó lasu Zamkówege pod Wòl- 
kowyskiem przejeżdżający  fur- 
mankami wieśniacy z osady Pia- 
ski, stali się taimowalnymi uczest- 
mikami walki z wilkami. 

Towarzyszący chłopom pies w 
pewnym fiomencie wypłoszył z 
miedzy żaejąca, za którym popę= 
dził w kierunku lasu. Z lasu w 
tym czasie wybiegły dwa wilki, 
z których jeden pogonił dająca, 
drugi zaś rzucił sią na øsa: Wys 
włgzdła się walka pòs 4 wilkiem. 
Na pomcer psu nośpićszyt więśw 
niusy. Kiedy jednak podbiegli èn? 
do śnieżnego kłębowiska wa!czą- 
cych zwierząt, z lasu wyłoniły sią 


Ry dnEkaaRAaRAC ARA ARAAGGAREZ Aaa dA a 


į jeszcze 4 wilki i rzueiły sią na lu 
+ Ponieważ wieśniacy  poside 
dali tylko kije i baty, musieli ra 
tować się ucieczką w kieruńku 
swałeh wozów. Wilki pędziży ich 
i agresywnie napastowały, nie ó= 
bawiając się ótrzymywanych kia 
jami razów. 

Wieśnidcy, dobiegłszy dó wss 
zów, chwycili znajdujace się w 
nich wiadra j stukając w nie ki- 
jami — wystraszyli wreszeia ttia» 
bezpieczne zwierzęta. 

| Walka wilka z gsem skończytą 
; 51 śmiercią psa, a uoickająca 
jprzed ludźmi wilki nie somiaszka« 
ły zabrać ze sobą do lasu jego po- 
krwawionych szczątków, 


a aa EAAA ŁA 
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DZIEN W POLITYCE 


96% 


P. PREZYDENT R. P. | 
P. Prezydent R. P. spędził święta. 
w ścisłym gronie rodzinnym w za- 
dzielą i poniedziałek kapelan Prezy- : 
dente odprawił w hallu zameczku 
nrawił w kościółku w Jaworzynit, paz 
sterkę, wygłaszając do ludnoścj z 
NOWE PISM OZN | 
W „Warszawie ukazalo się nowe | 
iych OZN p. t. „Jutro Polski”. Ty- 
xednik ten redaguje komitet redak- 
Makowskiego. Pisula w nim przede 
wszystkim dawni działacze uchu 
WYPŁATA RENT CZESKICH 
Po paromiesięcznej przerwie na! 
spał, rząd Czechosłowacji wznawia 
wypłatę reni z ubezpieczenia społecz. 


W JAWORZYNIE 
rneczky w Jaworzynie Spiskiej. W niee 
Mszę áw, Prócz tego ks. kapelan oq- 
"anie w gwarze góralskiej, 
*smo wydawane przez Służbę Mir- 
cyfty pod przewodnictwem Janusza 
Narodowe » Państwowego. 
skutek interwencji ministra opieki ' 


Bilety do wszystkich teatrów 
Mazowiecka 9, telefon 570-30 
KASA CZYNNA W NIEDZIELE I ŚWIETA od 11 do 14 


Nalczy 


kd 


nego dla obywateli polskich, zamie- 
szkałych w Polsce poza Śląskiem Ze- 
olzańskim, którzy nabyli prawa do 
swiadczeń czechosłowackiego  ubez- 
pieczenia. 

W najbliższym czasie wszyscy Z78- 
interesowani, a przede wszystkim 
górnicy, należący de rewirowej kasy 
brackiej w Morawskiej Ostrawie, o- 
trzymaja wypłatę zasiłków. i 

WIECZORY DYSKUSYJNE 
„ZACZYNU” 

W kołach politycznych stolicy rue 
zeszły się pogioski jakoby w najbliż- 
szym czasie grupa działaczy skupio- 
nych wokół tygodnika „Zaczyn” za- 
inaugurować miała dyskusyjne wie- 
czory czwartkowe, Na wieczory te 


| wł.). We wrogim stanowisku ma- 
sonerii francuskiej wobec Ko- | 
ścioła katolickiego zauważyć się 


. a . I 
daje w ostatnim czasie pewną! 


mają być rozsyłane specjaine zapro- 
I żory (aene budzę dE a co może być mylnie zrozumia- | 
zainteresowanie sfer politycznych, ne | wprowadzić może w błąd 


nieświadomego czytelnika prasy 
francuskiej. 
PRZEŁOMOWA 
CHWILA 


Już od kilku lat zauważyć mo- 
żna było czy to w prasie masoń- 
skiej czy też doń zbliżonej próby, 
zapowiedzi rewizji taktyki usiło- 
wania odnalezienia już jeżeli nie 
wspólnej to przynajmniej nie 
zbyt rozbieżnej drogi. Natomiast 
rok 1937 stanowi przełomową 
chwilę, bowiem zostaje wydruko- 
wana książka Alberta Lantoine p. 


gdyż jak wiadomo grupa ,Zaczynu' 
jest w kontakcie z szefem sztabu OZN 
płk, Wendą. 


I FANOID 


działać z€ 


stwierdza „Kurier Poranny” 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Masoncria francuska W ROWEJ roli 


Propozycje współpracy z Kościołem 


; FICWE 1 
A A 
Ao, 
SZA 
Ar, : 
È 


Gir. 3 mm 


Zmiana polityki radykałów 


nie wśród masonów. Tworzą się 
obozy przeciwników, 


cych się namiętnie. Śmiałe wy-; 


do Kościoła Katolickiego nie u- | 
pada, a przeciwnie podtrzymywa- 
ny z biegiem czasu stale jest ro- 
zwijany przez innych publicy- 
stów. 

J. Bertelott na łamach „Revue 
de Paris" publikuje artykuł, w. 
którym omawia cele i pożytek nie ; 
tylko zaprzestania wałki, ale. 
wśkazując na rozgraniczenie wpły 
wów, podaje źródla z których po- 
wstaje dążenie do pogodzenia ce | 
lów dwóch wielkich potęg. 

Nie wchodząc i nie zagłębiając 


się w realność tych usiłowań — 


trzeba przyznać, że nastąpiło i 
a 


£ 


Zvdow skie lekarstwo naemigracię 


(lub) Na łamach prasy polskiej 
i żydowskiej szeroko omawiana 
jest obecnie sprawa żydowska. O- 
statnie projekty ustaw posłów 
Stocha i Jóźwiaka, interpelacja 
OZN w sprawie emigracji żydów, 
araz przemowienie płk. Wendy 
dały powód do szerokich dyskusji 
i wynurzeń na łamach prasy 
wszystkich odcieni. Naturalnie 
różne pisma wyciągają różne wnio 
ski. CCharakierystyczne jednak 
jest stanowisko prasy żydowskiej, 
która zgodnie jednym tonem bije 
w „niekonstytucyjność* projek= 
tów ustaw posłów Stocha i Jóź- 
wiaka. 

W gorączce jaką ostatnia ży» 
dów opanowała tracą oni zdrowy , 
sens. Nie brak im jednak wrodzo-, 
tego tupetu graniczącego z głu- 
potą. 

Krakowski „Nowy Dziennik“ w 
związku z obecnie wytworzoną | 
ytuacją żydowską pisze: | 

Od wieiu lat już organizacje ży- 

domskie w Poisce próbują ruszyć z 

miejsca zagadnienie przeweretwo- 

wienia zawodowego Żydów pol- 
skich. Jeśli kto, to w pierwszym rzę 
dzie my sami zdajemy sobie spra | 
wę z nienormalnej struktury go-! 

arczo - spolecznej ludności ŻY | 
dowskiej, choć nigdy nie taimy, że 
jest ona jedynie wypływem specy- | 
licznych warunków bytowania ły- 

dów w Polsce, a w pewnej mierze I 

utatywtycznewo kierunku całej po, 

lityki gospodarczej państwa, która 

powoduje zmniejszenie się liczby , 

prywatnych przedsiębiorców prze- 

mysłowych I handlowych na rzecz 
wzrostu kadr urzedniczych, do któ-' 
rych, nota bene, dostęp żydów jest 
hermetycznie zamknięty, Wszelako 
akcja przewarstwowienia, ieżeli ma | 

się ud>ć | jeżeli ma obiąć masy a. 

nie tylko fednostki, nie może być, 

dziełem tylko prywatnych organie, 
zacyj. ale musi być badź to mięta 
organizacyjnie przez rzad, badź też 

w inny jakis sposób fzworyzowana 

przer państwo Rzad winien więć 

umożliwić powstawanie żydowskich 
farm roltveh popierać  twnrzenie 
żydowskich szkół zawodowych, 
przemyslowych, rzemieślniczych, 

szkół języków obeych } ivnych œ 

trodków przeszkoleniowych”. 

Najlepszym więc lekarstwem 
=a pozytywne rozwiazanie kwe- 
siii żydowskiej w Polsce jest od- 
danie żydom polskiej ziemi, stwo 
rzenie przy poparciu czynników | 
rządzących żydowskiej warstwy 
rolniczej. 

Rzeczywiście żydzi tracąc grunt 
od nogami tracą resztki zdrowe- 
to rozsądku. 


TONACY RRZYTWY 
SIE CHWYTA 


Dalei „Nowy Dziennik“ pisze: 

„Nigdy przecież nie negowali- 
emy faktu, że w Polsce istnieje bo- 
dajże połowa ludności żydowskiej 
nozbawłona jakichkolwiek źródeł 
zarobkowania i że ludzie ci głodują 
tuta] bynałmniej nie dlatego, że 
brak im ochoty lub zdolności do 
pracy, Ludzie ci dokrdkoiwiek wy- 
emigrują, jeżeli tylko znałdą mo- 
żliwości zarobkowania względnie 
nie natrafia na przesrkady natury 
narodowościowej lub rasowej, zdo 
będa sobie z eala pernośsią pewne 
minimem egrrztonef, którego Im 
w Polsee brak, Tyrncessem liczne 
p szko!enin Żydów, szezególnie 
młodych na reli, wywołuła gwal- 


rinj s 


Ra 


ipini 


towną hecę antyżydowską, która 


pisu ma Ozon: solidarne podpisa- | 


pod demagogicznymi hasłami w ro 
dzaju „ziemia polska w rękach ży- 
dów” zdałała już niejedną Lożyte- 
ezna imprezę, mającą służyć emi- 
gracji żydów, unicestwić”. 
Dlaczegóż więc jeśli żydzi po- 
zbawieni jakichkolwiek środków 
zarobkowania nie wynoszą się z 
Polski i nie szukają gdzie indziej 
owego, pewnego minimum egzy- 
stencji"'? Na to spr: ‘nie a obłud-, 
nie z iście żydowską naiwnością ' 
odpowiada „N. K.“ „Dajcie nam 
zlemię. nauczcie nas pracy na 70- 
li, a może kiedyś wyemigrujemy-. 


nie projektów ustawy posła Sto- 
cha i jak najszybsze tych ustaw 
chwalenie. Trzeba wreszcie 
uderzyć pięścią w stół. Żydzj sa- 
mi muszą zrozumieć, że ostatnia | 
godzina i bytowanie w Polsce wy- 
biła. Projekt ustawy posła Sto- 
cha w większości rozwiązuje pro- 
blem emigracyjny. 


emigracji żydowskiej. Jest rzeczą 
oczywistą, że Polska nie dołoży 
ani grosza do emigracji żydow- 
skiej. Nle stać nas na takie wydat- 
ki, a nawet gdybyśmy snieli odpo- 


jeśli nie zasmakujemy w rozko-, wiednie fundusze nie widzimy po- 
Bzach polskiej wsi“. | wodów, dla których należałoby je, 
Nie jednak żydom już nie po- podarować żydom. Emigrecja ży- 


dów z Polski musi odbyć się za ple 
niądze, uzyskane na terenie mię- | 
dzynarodowym przez samych  ży-! 


może. Rozumieją to sami żydzi. 
Dlatego chwytają się takich tri- 
cków. Czy nie rozsądniej byłoby 
jednak poważnie pomyśleć o prze 
prowadzce ? 


NALEŻY DZIAŁAĆ 

Organ Ozonu „Kurier Poran- 
ny“ szeroko omawia ostatnią in- 
terpelację Ozonu w sprawie emi- 
gracji żydów: 

„Nie będziemy tu omawiali obec 
nego stanu zagadnienia żydowskie 
go w Polsce, gdyż jest on nazbyt 
dobrze znany. Nie będziemy uza* 
sadniali szeroko konieczności zde. 
cydowanego I ostatecznego rozwią 
zania tego palącego i niepokojące: 
go zarazem problemu. Stwierdzimy 
tyliko, że chcemy tak ukszłałtować 
polskie stosunki wewnętrzno = pań. 
stwowe aby interesy narodu i pań- 
stwa polskiego nigdy nie były za» 

ożone. Naród polski w swych 
ążeniach nie może być krępowany 
względami na obeę nam i wrogą 
mniejszość żydowską. 

Sprawa żydowska w Polsce znaj 
duje się bowiem w stanie tak zapal 
nym, że działać nsieży szybko ił 
zdecydowanie. Tylko w ten spo. 


AD MINISTRA 


a A 
Wpłacający: 


Poczta: 


asnos domu 


s 
sób 1 przy użyciu „wszelkich do- q 
stępnych rodków“ (a jest ich spo- $ 
rot) osiągnie się zamierzony Sku- m 
tek", Ej 


Rzeczywiście należy działać, a 
nie dcklamować tylko o swym an- 
tysemityzmie. Piękne pole do po- 


+9 


row 


Pp 


Jx"buua pczyjacół i pczecuu 


Rentowne przedsiębiorstwo | 


W ostatnim numerze miesięcz-' pensję naczelnego redaktora w 
nika „Nowe wiadomości ekono- kwocie 29.000 złotych za rok. Dy- 
miczne i uczone" ukazał się ar- widenda wyniosła 5.000 złotych, 
tykuł treści następującej: | pensje i renumeracje 130.000 zło” 

Naogół jesteśmy przeciwnika- tych, druk i papier 88000 zło- 
mi etatyzmu. Ale w jednym wy- tych, honoraria 62.000 złotych. 
padku wypowiadamy się stanow- | Jak widać ze strony dochodowej 
czo za upaństwowieniem pewnego | główną pozycję wpływów stano- 
przedsiębiorstwa, wysoce docho-| W'4 ogłoszenia około 217.000 zło- 
dowego. Mamy na myśli tygod-| ych, potem idzie sprzedaż i pre- 
nik „Polska Gospodarcza". Jest, "UMsarata 78,000. 

s © Aga 1 A, p iy Nic dziwnego, gdyż w „Polsce, 
eden, nacz i «a = 

dejan fra: Aid Hairie aidie gp reei DONE Oo oake 

ć jszają zawiadomienia o zgroma- 

po (24.000 złotych) drugi 1/6, gzeniach i bilanse wszystkie spół 

6.000 zlotych). ki akcyjne. Poza tym jednak wie- 

Według rachunku strat f sy-|le przedsiębiorstw ogłasza się na, 
ków za ostatni rok czysty żysk i łamach Polski Gospodarczej z 
spólki wyniósł 87.000 złotych. Do; własnej pilności, przyczym zwra 


s 
i f 
aiit 4 z 


Na zł: Z 


imi ej ag o w o fE--——nmaomnazaaaaw 


dów“, 

I ten problem jasno rozwiązu- 
ja projekt pos. Stocha. 

Po zdecydowanych oświadcze- 
niach i demonstracyjnych inter- 
palacjach Ozonu kwolerzkóstwa | 
Polski czeką czynu, gdyż jak slu- | 
sznie zaznacza sam „Kurier Po-; 
ranny“: „sprawa żydowska w; 
Polsce znajduje się w stanie tak. 


ko i zdecydowanie!“ i 
Ś 


DLA WYGODY NASZYCH P. PRENUMERATORÓW podajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, który prosimy wyciąć,” 
wypisać imię, nazw'sko, dokładny adres i sume, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie PR D a 


| Właścicieł zczrachnnku (nazwa wydawnictwa): 


„ABC — NOWINY CODZIENNE” 


Nr. rezrachunku 


CJA 


(nazw ake) oma EE 


(imig) ooo | 


miłe aunu———————n— aaa ar PTA NN 


numer miaszksala 


zzo 


ogłoszeń przedsiębiorstw  górni- 
czych i hutniczych. Są to drogie 
ogloszenia całostronnicowe. Zwy 
czaj ten utarł się w czasach kie- 
dy naczelny redaktor i główny 
wspólnik był dyrektorem depar- 
tamentu górnicza » hutniczego. 
Redakcja Polski Gospodarczej 
jist dość kosztowna. Wydatki per 


sonalne 1 honoraria wynoszą 
224.006 ztotych rocznie. Trudno 


przypuszczać by administracja 
tego pisma (kilka panienek) ko- 
Bziować miała więcej niż 16 000 
złotych kosztów handlowych). Na 
redakcję wypada zatym 208.000 
złotych rocznie, czyli na jeden 
numer 4.000. Czy to dużo czy ma- 
lo? 

Zadaliśmy sobie trud dokładne 
50 porównania tych kosztów z 
kosztami „Nowych Wiadomości E 
konomicznych uczonych”, które 
wynoszą 300 zł. za numer. W 
przeciętnym numerze Nowych 
Wiadomości znajduje się 170.000 


czystego zysku musiano zaliczyć | ca uwagę fakt, że najwięcaj jest czcionsk. Wypada honorarium za' 


zwalczają- | 


PARYŻ, w grudniu 1938, (tel. jt. „Lettre au souvarain Pontife“, | znaczne uspokojenie się, a wraz ' duje swoje odbicie w prasie em 
która wywoluje wielkie porusze- ` 


z ruchem pojędnawczym masone- dziennej.. 

rii daję się zauważyć zmiana w] Znamienny byi artykuł czoło- 
nastawieniu radykałów, dzierżą: wego publicysty „Ere Nouvelle" 
cych dziś rządy w swych rękach, dziennika radykałów p. Lea A. 


różnicę, pewien zwrot w kierun- | stąpienie, ale nowa idea zyskuje a z pośród których wiele ważnych Gaboriand'a z kwietnia 1937 r. w 
ku z pozorów dodatnim, co mie dość licznych zwolenników. Pro- | osobistości świata 
dość wyraźnie jest podkreślane, | jekt porozumienia i zbliżenia się należy do masonerii. 


polityczhego którym nazywa religię -= instru- 
|mentum regni“, a następnie w 
sierpniu 1937 r. ten sam publi- 
cysta pisze: 

„Nadchodzi godzina w której 
Francja winna śledzić wypadki v 
wyjątkową uwagą. Kościół został 
zaatakowany przez germanizm.- 
czy Kościół ulegnie?.. Kościół, a- 
by się ratować powinien odna» 
leźć Francję, i to Francję repu- 
blikańską i tylko we współprace 


. 


„WZAJEMNA 
WSPÓŁPRACA 

PRZYNOSI OWOCE” 

I tak na przykład Camille Cha- 
utemps, jeden z cz..»wych maso- 
nów, jako szef rządu wypowie- 
dział się w „Le Vingtiśme sićcie 
de Bruxelles" w r, 1957: Państwo 
i Kościół nie są już obecnie złą- 


czone łańcuchami, tamującymi ; A 
swobodę ruchów, przeciwnie znaj wzajemnej „daw 
dują się na terenie wzajemnej mom 

współpracy, która przynosi owo- PODEJRZANA 

ce, ta współpraca zostanie w naj- ZMIANA 

bliższej przyszłości rozszerzona. Charakierystyczne jest ujęcie 


„My“ mówił Camille Chau- tego zagadnienia ze strony rady" 
temps ze swej strony staramy kałów i jakkolwiek zmiana ieh 
się ożywić i rozwijać dobre Sto- polityki mogłaby się wydawać 
sunki pomiędzy władzą świecką | szczerą ~ to jeśli chodzi o sta” 
duchowną" swoje przychylne na-. nowisko masonerii, to jest one 
stawienie do katolicyzmu podkre- mocna podejrzana. No bo jakże 
Slil Chautemps podczas wizyty | pogodzić dążenia pokojowe fran- 
kardynała Pacell'ego, któremu ja cuskiej masonerii, skoro na przy- 
ko przedstawicielowi Papieża, kład loża Wielkiego Wschodu, w 


przygotował wystawne i uroczy- 
ste przyjęcie. 


której wprawdzie znajdują się w 
przeważającej liczbie socjaliści — 


J.15. STEMPNIEWICZ 6 POZNAŃ EZR 


|łów w Nowych Wiadomościach i 


to jednak wpływy komunistyczne 
są tak silne, że politycznie loża 
wyraźnia skłania się w kierunku 
skrajnej lewicy. 


ZMIANA POLITYKI 
RADYKAŁÓW 
Dotychczasowa polityka rady- 
kałów uległa zmianie. Jedni wi-, 

dzą w tym wpływ masonerii, inni PODOBNIE JAK 
starają się doszukać własnej ini- U NAS 

cjatywy radykałów, Skutek zaśj Porównując usiłowania maso- 
jest widoczny: wzajemne zwalcza nerii francuskiej z naszymi we- 
nie straciło na wyrazistości, o-! wnętrznymi, widzimy jak dążenia 


„I wreszcie sprawa sflnansowania zapalnym, że działać należy szyb strości, przechodząc skolei w o- te są podobne. Masoneria w Pol- 


kres szukania porozumienia, znaj sce również usiłowała i usiłuje 
Rana WEJŚĆ do obozu katolickiego. Sta- 


ra się siągnąć do różnych sto- 
M PUDER rata (G E 


przeważał, jednakże na naszym 
gruncie, macki masonerii nie zdo- 
łały zapuścić swych korzeni, tak 
jak to ma miejsca we Francji. 

J. C. 8 
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Nr rorrsehtnka 


slote słownie 


>= 


Właściciel rozrachunku (nazwa wydawnictwa) 


„ABC — NOWINY CODZIENNE” 
ADMINISTRACJA 


Poczte WARSZAWA 1, Al. Jerozolimska Nr. 191 


Podpia 
przyjmującego 


Numer nadawesy Stępei okręgowy 


RARE EYE a 


literę 0,2 gr. natomiast w Polsce | Polsce Gospodarczej do różnych 
Gospodarczej wypada 1,4 gr., za | niepoufnych opracowań ministe- 
literę. Nie za wiersz, nie za slo- | rialnych. 
wo, a za literę. Równo siedem ra-| Praca naczelnego redaktora 
zy tyle co u nas. Przy tym obli- | „Polski Gospodarczej" jest wiele 
czeniu jesteśmy bardzo ostrożni. warta. Tego zdania są wszyscy 
Wydaje nam się, że niektóre tek- f współpracownicy piama. Najlep- 
sty, które liczymy jako redakcyj- | 
ne czyli płacone przez redakcję, 
są raczej... nadesłane. 
Powiedzmy, że honoraria w | dziennie, na kwadransik do 
„Nowych Wiadomościach“ są a- |dakcji. lub częściej do admini- 
normalnie niskie. To by tłumaczy  Stracji, zdołał w ciągu roku za- 
ło różnicę dwukrotną. Powiedz- robić 29.000 złotych pensji i 4.000 
my, że artykuły w Polsce Gospo- złotych dywidendy. Razem pra- 
darczej są o 50 proc. mądrzejsze, | Wie 3.000 złotych miesięcznie. 
albo (co mamy sobie żałować!) 
dwa razy mądrzejsze, od artyku- 


cuje pan naczelny 


sja dyrektora departamentu. T 
czy nie mamy racji, zachęcając 
że z tego tytułu powinny być dwa do upaństwowienia tego przedsię- 
razy lepiej zapłacone. Mamy wy. | biorstwa? I do zajęcia się oby- 
tłumaczenie czterokrotnej różni. czajami, jakie zapanowały w Pol 
cy kosztu. Ale skąd różnica sied- 'sce w ogóle, a w „Polsce Gespa- 
miokrotna? Czy to nie przesada? darczej* w szczególności. 
W dodatku sporo się mówi o] 
uderzającym podobieństwie nje- 


mrty — d 
ktorych notatek i artykułów wl- rty — przed sądem 


BA tpnov 


warzyszeń, gdzia żywioł katolicki * 


e = 


szy dowód, jak intensywnie pra» - 


redaktor .. 
Peche, to to, że zachodząc co- 
re- > 


czyli o 50 proc. więcej niż pen- a 


Chętnie pogadalibyśmy na ie te . 


X 


= Yir, 4 


Z teatcu o teatcze 


TÀ B o 
Popularność obowiązu'e 
STOŁECZNY TEATR  PO-|,„Sprawa Moniki“ p. Morozowicz- 
WSZECHNY: ' „Sprawa Moniki“, | Szczepkowskiej. Jest jednostron- 
sztuka w 3-ch aktach Morozowicz na w ujmowaniu zagadnień, po-| 
Szczepkowskiej. nura i przygnębiająca w samym | 
Ruchliwy i zasłużony wić napisana z jakąś nieko-| 
| 


ny Teatr Powszechny poszczycić | biecą pasją obnażania duszy cier | 
się może poważnym dorobkiem ar | piącego człowieka. mało subtelna 
tystycznym, jak i propagando- |w doborze środków propagandy 
wym. Ten ostatni zwłaszcza, eee która autorce podobało i 


kolwiek nie da się ujać w wy- |się zająć. Hymny na cześć pracy 
miernych jednostkach statystycz |i radości życia brzmią w tej sztu 
nych, posiada szczegóną donio- | ce fałszywie | jakby prowokują” 
słość, Tym bardziej jednak osią-|co w środowisku, gdzie wielu lu 
gane sukcesy w dziedzinie propa- | dzi nie ma pracy, a o radości ży- 
gandy teatru nakładają na kierow jcia dawno zapomniało. 

nictwo St. T. P. dużą odpowie- | wiedzione służące i oszukane 
dzialność i obowiązek nader Ssta- | żony zanadto dobrze znane są wi 


rannego wyboru wystawianych | qzom St. T. P. z ich niezawsze 
sztuk. , |wesgłego życia; pokazywanie ich 
Oglądają je bowiem ludzie | tragedii na scenie, to niepotrzeb- 


przeważnie o psychice prostej, o 
umysłowości i poglądach nie wy- 
robionych, jeśli idzie o ocenę 
wartości i słuszności tego, co wi- 
dzą i słyszą na scenie. Widzowie 
ci są bardziej wrażliwi, niż „pu- 
bliczność teatralna”, reakcje ich 
są spontaniczne. Wyrządza im się 
krzywdę, pokazując sztuki, które Í rzeczeń ze strony  „nieszczęśŚli- 
jednostronnym ujęciem vagadnień | wych kobiet”, propaganda: woł- 
sugerują pewną specjalną posta- | nych związków — to robota de- 
wę wobec przejawów życia. strukcyjna. 

Do takich sztuk należy głośna| Qdmawianie wszelkiej moralno ; 
ści „samcom“, dostrzeganie jej; 
tylko u kobiet z „wyższych sfer“! 
to — wu. 


ne stwarzańie pónurych i groź- 
nych symbolów. Wskazywanie na 
pracę, jako jedyne lekarstwo na 
ludzkie cierpienia, jest niebez- 
piecznym uproszczeniem zagadnie 
(nia, zacieśnianiem światopoglądu. 
Dowodzenie, iż małżeństwo jest 
instytucją li-tylko cierpień 1 wy 


WIAROGOD 


„śródmieściu* — jest | 
raczej — humorystyczne, ale tam, | 
gdzie dociera Stołeczny Teatr Po ! 
wszechny, nader niebezpieczne. 

Z tych wszystkich . względów, 
„Sprawa Moniki“ nie powinna 
wchodzić do repertuaru tego, 
teatru. 

z 

St. T. P. posiada w swym ze- 
spole wiele sił wartościowych. co 
nieraz podkreślaliśmy. „Sprawa 
Moniki“ potwierdza tẹ opinię. 
Pp. M. Zarębińska i H. Zelwero- 
wiczówna stworzyły kreacje war 
tościowe artystycznie, dając syl- 
wetki prawdziwe, szczere, -rzeź- 
bione z przekonaniem. Zwłaszcza 
p. Zarębińska miała wiele momen 
ss Ho tów głęboko odczutych. P.-J. Kos 
— A co pan tam na górze ro- socka nieco przestylizowała po- 
bił? stać Antosi w akcie Ill<cim. W 

— Nic, pokłóciłem się z boy- jdwóch pierwszych była bez za- 
em od windy i schodzę tędy. rzutu. st, g. 
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Powieść 
Przeklad autoryzowany z angielskiego 
Obróciła na niego oczy. Odezwać się nie mogła. | 
ale wzrok jej powiedział mu wszystko. 


Pan Lippingion zobaczył ją od razu, * wska- 
'zówki na jego .zegarowej'* twarzy pokazały na- 
_ tychmiast pięć po wpół do piątej. Upodobnił się 
ic swego zegarka bardziej, niż kiedykolwiek. 

— A, wróciliśmy — przywitał ją kąśiiwie, — 

Założę się, że panienka jest bez pracy. 
Na razie bez pracy, proszę pana, ale „ 
— Niepotrzebnie się pani fatygowała. Przyję- 
liśmy na pani miejsce inna pracownicę, daleko su- 
mienniejszą i pilniejszą niż pani. 


wołał pan 


„ bł A 46 22 


Lippinglon 


r 
` 


Różne są dzieje gwiazd: ı gwia- 
zdorów ekranu. Ale najciekawsze 


chyba są dzieje małego Hindu- 
sa, który z dżungli zawędrował do 
wielkich atelięr Europy. 

Pewne bogate angielskie przed- 


słębiorstwe filmowe  przystąpiio ' 
do realizacji filmu, osnutego na, 


tle powieści Kiplinga. I w tym. 
oto czasie zdęcydowaiy się losy 
pewnego dzikuska z  dżunejlii, 


choć sam on jeszcze o tym nie 
wiedział, ani gi, którzy później 
wydobyli go przed Światło: reflek- 
torów filmowego atelier. 

Trupa filmowa, technicy, ope- 
ratorzy przygotowywali wizy i de 
wizy. Szykowano się do wyprawy. 
w głąb Indii. 


| 


čzami stoni.. 


ABC — NOWINY CODZIENNE xeme 


|sterzy słoni, ludzi, których życie 

jjest przywiązane do życia zwierzę 
'eia, najbiedniejszych może ludzi 
| w Azji. 

Ale chłopiec kochał to właśnie 
życie wśród słoni i gąszczów dżun 
gli. Od najwcześniejszego dzieciń 
stwa słuchał wieczorami gpowia- 
|dań starych myśliwych. Prędko 
nauczył się wszystkich ich sztuk 
i sposobów, posiadł tajemną wie- 
dzę obłaskawiania najdzikszych 
zwierząt. I marzył, że kiedy doroś 
|: sam zostanie 
| słoni. 
| Nim jednak dorósł, umarł ojciec 
Ibrahim.. Dastagir, starszy brat 
Sabu nie chciał pozosiać na jego 
jmiejscu przy „najpiękniejszej sło- 
(nicy* Mahnupyari. Dość miał cięż 
| kiego życia i wolał w mieście szu- 
kać pracy. Maharadża oddał więc 
starą słonicę po raz pierwszy w 
|rece obcego człowieka, choć tylu 
już poganiało ją przodków małego 
, Sabu. Calopiec odchodził od słoni 
ze smutkiem. On byłby ich nie o- 
„puścił, ale za mały był jeszcze na 
,to, aby móc zostać poganiaczem. 

Więc tylko, ile razy przychodził 
do pałacu, bo ubożuchną emerytu 
rę, piaconą synom Ibrahima, od- 
wiedzał starą słonicę. Z radością 
zanurzał się w wilgotne, na- 

i : 3 siąkłe zapachem zwierząt powie- 
ażunglach maharadży Mysoru. trze paiacowych stajni i karmił 
„Był EA OE, o. I Mahnupyarę. 

ojciec jegó i dziad, pradziad i za- y ś , R 
połnniani przodkowie byli pogania | W czasie jednej z takich wizyt 


u słoni Sabu spotkał swoje nowe 
przeznaczenie. 


Urodzł się w dżungli. Przyszedł , 
na świat razem z Gajagówu, ma- | 


lym słoniątkiem | Wiek Sabu obli.! W Wizy i dewizy, przybyła już z 
SIĘ Ww 


w _ mieście 
Atchei, reflektory, olbrzym.e 2pa- 
raty stały gotowe. A reżyser prze= 
szukiwał całą okolicę od kilku ty- 
gcdmi i nie mógł znaleźć prawdzi- 
wego małego Toomai z powieści 


|Londynu i zainstalowała 


czano według lat słoniątka. 
-starym _ pałacyku 


Ibrahim, ojciec Sabu, opiekun, 
najpiękniejszej słonicy maharad- , 
ży, Mohnupyari, powierzał swego | 
syna opiece słonicy. Sabu nie miał | 
matki. Ale stara Mohnupyari ko- 
tysała go nieraz do snu w oplo- 
tach swojej trąby. 

Maty Sabu rósł, nie znając nic 
poza dżunglą i dziedzińcem pała- 
cu pana Mysoru. 

Rósł, nie 


H 


Kiplinga. 
Zaglądał aż do stajni mahara- 
dży. Znalazł tu Suitana, 


poganiaczem | 


Trupa filmowców, zaopatrzona Sabu musiał odjechać 


przyja- cichutko kilkoma 

| ciela Sabu, sprytnego i odważne- 
znając żadnego go chłopaka. Drugim kandydatem 
miasta. Był zdrowy i wesoły. Nie był syn doktora z północnej czę- | 


RW. JBF 


sioni 


Wszystkie nie dawały upragnio- 
nych rezultatów. 

Aż los szczęśliwy postawił kie 
|dyś na drodze filmowców, błą- 
dzących po pałacowym dziedzińct 
maharadży, Sbu, wędrującege 
po miesięczną emeryturę. 

Sabu nie rozumiał, co do niegc 
mówili biali Sabibowie. Zgodził 
się jednak wsiąść z nimi do auta 
i pozostał przy nich, myśląc, że 
wzięto go na służbę i za to dosta- 
nie chleb. 

Był cichy i usłużny. I nie wie- 

' dział, nawet wtedy, gdy zaczęto 
rać go przed obiektyw aparatu, 
jaki nowy los otwiera się przed 
nim. Nie zrozumiałby wtedy zre- 
sztą mie z tego, co mówiono mu 
o filmie i kinie. 

Trupa zainstalowała swe apa- 
taty w pawilonie myśliwskim, 
dokoła którego wędrowały tygry- 
sy i pantery, bizony i słonie. 
Dżungla, rodzinna dżungla Sabu 
znowu wzięła go w swoje objęcia. 
I tu, nurzając się w groźnych ba- 
szczach, pełnych dzikiej poezji. 
Sabu odnalazł siebie. A filmow- 
cy z Londynu odnaleźli prawdzi- 
wego Toomai. À 
' Sabu ze swoim słoniem, drugim 

bohaterem filmu „Kala Nag" pẹ- 
dzili pracowile życie. Sabu. on 
jeden tyłko potrafił radzić sobie z 
olbrzymem z dżungli i uspakajeć 
|go nawet w atakach furii, ą 

| Potym trupa angielska pozs- 
mykała swoja pudła, pozwijała 
taśmy filmu i wsiadła na okręt. 
razem z 
nimi. Zabrał swój turban i nóż do 
rozcinania lian w dżungli. Mysślai, 
że tam, daleko, za wielką wodą, 
będzie mu także potrzebny. ` 

Przeżywał dni wzruszeń, emo- 
cyj i ogroranej, dławiącej tęskno- 
ty. Wśród szarych murów Lon- 
dynu zjawiał mu się obraz dżun- 
gli. Milczał, gdy opadała go zgra- 
ja reporterów, albo odpowiadał 
z trudem je- 
szcze wymawianymi słowami po 
angielsku, 

Teraz, po 3 latach, 


| 


| 
i 


r 


Sabu jest 


A przyszły mały bohater ekra- | wiedział nawet jeszcze o tym, że Ści kraju, czarnooki słodki Abdul= | bardzo bogaty. Ale mały poga=_ 


nu żył tymczasem spokojnie w 


— Ach, tak. Ale ja. nie przychodzę prosić 
o pracę, prosze pana. Przychodzę jako klientka. 
Proszę mi pokazać suknię ślubną. 

Pan Lippington zmienił się na twarzy. Niewi- 
dziaine wskazówki zadrgały w niepewności, jaką 
godzinę pokazać. Ach!.z jaką chęcią przełożyłby 
przez kolano arogancką filutkę i wlepił jej z poł 
tuzina mocnych klapsów, ale skoro przychodziła: 
jako klientka, a wobec klientki, choćby: najzu* 
chwalszej, obowiązuje ‘grzeczność, więc p. zyzwy- 
czajenie przemogło nad chętką. Skłonił głowę pan 
ubierając twarz w możliwie uprzej- 
my uśmiech, zamruczał: 


1 


— Ależ, naturalnie. Prosżę bardzo. Panna Gal- 
pin. którą może sobie pani przypomina — ziłił się 
na okropną fałszywą wesołość — jest obecnie 
kierowniczką tego działu... 

Galpinka! Coraz lepiej!.. Świetna sposobność 
do spłacenia starych porachunków. Weszła do 
dzłału z dumną miną. 

— Panna Galpin, suknie ślubne, proszę! — za- 


Lippington. 


— Dzień dobry panł... — zaczęła niesłychanie 


1 


należy do kasty pogardzanej, pa- | la i wreszcie Bhaskaran z Kochin- 


chiny z miną łobuza. 

Dla przestudiowania możliwo- 
ści każdego z małych kandyda- 
tów pozwolono im bawić się w o- 
grodzie pod okiem reżyserów. 


ch 3 i 5 > długie dni robiono próby. 
EH 
HE Nowy „ekssre 
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W Anglii przystąpiono do budo- 
wania nowego samolotu pasażer- 
skiego, który ma slużyć wyłącznie 
do transatlantyckich lotów. Prze- 
ciętna szybkość lotu ma wynosić 
530 km. na godzinę. Ostateczne 
próby samolotu odbędą się na 
wiosnę 1939 r. 

Konstruktorzy spodziewają się, 


Samochód za 
Niezwykła 


Pisma angielskie donoszą 6 
niezwykłej transakcji handlowej. 


| 


iiuydo fopeycyka a ołenajziod uquieaz sjuO jzu 
‘esT pas Skins? P(2UBRPROdR2ICH jEOGPE bę 


| 
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„uprzejmie Gałpinka. Poznawszy w eleganckiej 
młodej klientce Sue, oniemiała. 

Ileż razy w złych czasach Sue marzyła tęsk- 
nie 'o takim triumfie. Miała wspaniałą okazję 
do starcia Galpinki w proch, ale o, dziwo! w sta- 
nowczej chwili stało się z nią coś niezwykłego. 
Na widok zniszczonej twarzy dawnej zwierzch- 
niczki, zoranej w różnych kierunkach liniami, 
przypominającymi stację węzłową, zawiść stop- 
niała w sercu Sue. 

Klo szczęśliwy, ten chce wszystkich widzieć 
szczęśliwymi, ten zapomina o urazach. 

Śmiejąc się rzekła: 

— Dzień dobry pani. Zapraszam panią na 
śniadanie, a polem kupię najdroższy model ślub- 
ny, jaki pani ma. Dostanie pani ładną prowizję. 

Przy tych słowach uściskała Galpinkę, 

Z innych działów biegły tłumnie panny zoba- 
czyć Sue. Pan Lippington na próżno odganiał je 
pękiem papierów. 

—.Fanienki, panienki, na miejsca! Do roboty! 

Ale kto by go tam słuchał! 

KONIEC. 


za w A W ZE O _ a E U a te 


niacz słoni umie liczyć swoje pie- 
niądze. Z daleka, z perspektywy 
setek tysięcy kilometrów, życie 
ludzi, z których wyszedł, obudzi= 
ło w nim smutek i refleksje. Już 
dziś wysyła im swoje zarobione 
funty. I oszczędza... 


ss powietrzny” 


Frzeciętna szybkość 530 km.|godz. 


że samolot będzie mógł przelaty: 
wać przestrzeń od Londynu do 
Nowego Jorku w ciągu 12 godzin. 
, Oprócz czterech osób -załogi £a- 
'molot będzie zabierał 18 pasaże. 
rów. 

| Regularne loty rozpocznie ten 
| „powietrzny ekspress“ nie wcześ- 
| niej niż na wiosnę 1940 r. 


3650 obiadów 
tranzakcja 


która została zawarta pomiędzy 
właścicielem wielkiej londyńskiej 
restauracji, a pewnym mieszkań- 
cem Londynu. Pewnego dnia 
przed restauracją zatrzymało tę 
| suto, którego właś-icieł wstąpił 
aa obiad. Po obiedzie wywiązała 
się rozmowa miedzy właścicielem 
restauracji a goście'a, któremu ó 
gromnie przypadł do smaku- o- 
biad. Podezag rozwowy wyszło na 
: jaw. że goc posiad1 jeszcze dru- 
gie bliźniacze auto i gotów jest 
tje sprzedać. Właściceł o-t' ura- 
j cji zachwycony Samochodem wy- 
iraził gotowość nabycia go, ale je- 
dynie za drobne raty. 


Nagle posiadaczowi samochodu 
przyszła do głowy wspaniała 
myśl. Wyraził mianowicię goto- 
wość sprzedania auta za 3650 0e 
biadów na co właściciel restaura» 
cji pospiesznie zgodził się. W ten 
sposób nabył on auto za najmniej 
sze raty, jakie w ogóle mogą być 
do pomyślenia. Zato posiadacz sa» 
mochodu ma zapewnione wyjąte 
kowo smaczne obiady w jednej z 


I 


| 


! sajlepszych restauracji Londynu 
ma całe 10 iat. d 
Aee R 

4 meres 
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ABC sortowe 


3) > W pogrni za krążkiem 


Czarni wygrywają w Rumunii 


Dobra forma warszawsk ej „Polonii” 


„nia hokejowy mistrz Lwowa dru- 
"gynś Czarnych gościła w Bukaresz ionią* wysięrującą jako pomaczcn: | 


* dwa mecze. 


- dnin 2:1 (1:0, ©:0, 1:1). Bramki dla 


i NOWE ZWYCIĘSTWO CRACOVII 


_ Cracovią i katowicką Pogonią. Po 


Przed Świętami Bożego Narodze" ' 
kanie pomiędzy warszawską „Po- 
Mecz zakończył się 


cie, rozgrywając w stolicy Rumunii tacją Łodzi, 
„Polonii* w stosunku | 


| zwycięstwem 
Pierwszy mecz rozegrali Czarni 6:1 (0:1, 0:0, 6:0). 
z drużyną Venus. Czarni wygrali ' Pierwsze dwie tercje nie zapo- 
spotkanie 2:1 (2:1, 0:0, 0:0). Ovie władały tak wysokiej porażki Ło- 
bramki dla Czarnych padły w pier dzłan. Obie drużyny grały dobrze, 
wszej minucie gry, przy czym przy czym pierwszy atak łodzian 
strzelcem był Jasiński. (był nawet grożniejszy. W trzeciej 
W następnym dniu Czarni spot- tercji warszawianie zdobywają się 
kali się z mistrzem Rumunii Tele+, na energiczny zryw, wykorzystu- 
phon Ciub Romana, odnosząc iden- , jąc bardzo słabą grę obrony ło- 
tyczny sukces jak w pierwszym, dzian i odnoszą zdecydowane zwy-, 
cięstwo. Bramki dla gości zdo- 
byli: Szabłowski I. — 3, Naciażck, 
| Lamer i Kamiński po jednej, dla 
łodzian = Jesse 


MISTRZOSTWA HOKEJOWE 
POZNANIA 
W mieczu hokejowym 0 mistrzo- 
stwo okegu poznańskiego w klasie 


A, Warta pokonała AZS DO w sto- 
surku 3:1. Warta ma tym samtym 


Czarnych zdobyli: Jurkowski i Ja- 
sinski M-gi. Mecz ten stał na do- 
brym poziomie i przez cały czas 
toczył się w ostrym tempie. Trze- 
ciej bramki zdobytej dla Czarnych 
przez Jasiuskiego sędzia nie uznał. 

Na meczu było około 5000 widzów. 


W drugi dzień świąt odbył się w 
Krakowie mecz hokejowy między 


słabej grze zawody zakończyły się 
zwycięstwem Cracovii w stosunku 
4:0 (1:0, 0:0, 3:0). Bramki zdobyli: 
Kowalski (2) i Wołkowski (1). 


INAUGURACJA SEZONU 
WE LWOWIE 

We Lwowie odbyła się inaugu- 
racja sezonu hokejowego meczem 
towarzyskim między Lechią a Po- 
gonią, Wygrała Pogoń 3:1 (1:0, 0:0, 
2:1). Bramki dla Pogoni zdobyli: 
Jałowy. Korzeniowski i Orłowski a 
dla Lechii Sokołowski. 


POLONIA ZWYCIĘŻA 
REPREZENTACJĘ ŁODZI 


W czasie ubiegłych Świąt odbyły 


w Zakopanein fl-te zimowe zawody | 
konne po raz pierwszy w konkurencji 

międzynarodowej. Udział w nich bio- 

rą przedstawiciele Niemiec (2 jeźdź- , 
ców i jedna amazonka) oraz jeżdźcy 

poiscy w liczbie kilkudziesięciu, z 
grupą ulimpijska na czeie. 


strzostwa w tej klasie. 


KPW POMORZANIN 
MISTRZEM POMORZA 


Sport pomorski w czasie świąt nizacje narodowe, W mieście sze ehwilę nie straciła na natężeniu. 
owych mi-i roko kolportowano ulotki, nawołu Rezultatem jej była bardzo mała 
l jące społęczeństwe polskie do 50 | mra 


stał pod znakiem hokej 
strzostw Pomorza, 

W pierwsze święto obrońcą ty- 
tułu mistrzowskiego grudziądzki 
Sokół wyjechał do Chojnic, gdzie 
z tamtejszą Chojniczanką uzyskał 
waikowerem 5:0, W meczu towa- 
rzyskim Sokół (Grudziądz) uległ 
Chojniczance w stosunku 4:3. 

W Toruniu „Pomorzanin* wy- 
grał również walkowerem 5:0 wsku 
tek niestawienia się po raz drugi 
B. K. S. Polonia (Bydgoszcz, ` ` 

Finał odbył się w drugie święto 
w Grudziądzu. W piewszym spot- 
kaniu KPW Pomorzanin uzyskał 
z Sokołem wynik 2:1 a w spotka- 
niu rewanżowym wynik remisowy 
2:8. 

Tytu! mistrza Pomorza zdobył 
więc „Pomorzanin“ (Toruń). - 


bez błędu 28 koni. 

Szczegółowe wyniki przedstawiają 
się następująco: 

1) Schariettor (Niemcy) na „Amne- 


ski na „Binagss* teù ssm czas, 3) 


por. Skulicz na „Dunkanie* czas 1;17 | 


i dwie gonitwy 


ABC — NOWINY CODZIENNE wa ea 


Str. 5 m 


Ostry bojkot żydowskich sklepów 


poruszył cały Lublin 
Rezultaty akcji przedświątecznej 


LUBLIN, 27.12. (Kor. własna 
„ABC'"). Cały okres przedświą- 


W poniedziałek odbyło się spot- wszelkie widoki na uzyskanie mi- | teczny Lublin przeżył pod zna- spotykali się z gorącymi słowami 


kiem bezkompromisowej akcji boj 
kótóowej handlu żydowskiego, zor 
ganizowanej przez lubelskie orga 


lidarności w walce z żalewem ŻY 
dowskim. Na murach domów wid 
niały plakaty, wzywające do boj 
kotu sklepów żydowskich; ulicami 


|miasta obnoszono propagandowe 
transparenty. Wreszcie liczne pa 


trole pikieciarzy, wśród których 
widzialo się ludzi wszelkich za- 
wodów, począwszy od robotnika 
i akademika, a skończywszy na' 
adwokatach i kupcach, stale ezu- 
wały obok sklepów 
podając kupującym adresy firm 
polskich. ` ` 
Społeczeństwo lubelskie wyka- 
D ZĘ 


Niemiec Scharfetter zwycięża 


w konkursie otwarcia w Zakopanym 


W drugi dzień świąt rczpoczęły się 440 m. na min. Parcours ukończyło | tawci". 


Po wręczeniu negród rozegrana 
wiókiem za jeżdzcem. 

W gonitwie pierwszej na dystań- 
sie 2.060 mtr. wygrał ppòr. Gumiń- 


rls“ czas 1:17 215, 2) ppor. Sroczyń. Ski na konki „Bór” ż narciarzem sit- 


makiem. 
W gonitwie drugie} na dystansie 


żydowskich, | 


się w Łodzi dwa mecze hokejowe: 


w stosunku 6:5 (22, 3:2, 1:1). 


W niedzielę odbył się towarzyski 
mecz pomiędzy zespołami Ł. K. S, 
i Union-Touringu. Spotkanie za- 
kończyło się zwycięstwem Ł. K. 5. 


xXUXx——————— 


Do konkursu otwarcia imienia za- 
rządu miasta Zakopanego stanęło 91 
koni. 

Parcours konkursu ctwarcia liczył 
14 przeszkód o wysokości 1.2U m. i 
szerokości 3.50 m. przy szybkości 


Zwycieski beg Nowaka 


Pee wia 


W Leodlum przy 9 stophiach 
mrozu odbyły się zawody lekkoat- 
letyczne, w których wziął. udział 
polski biegacz emigracyjny No- 
wak. W biegu na 4:800 m, w kió- 
rytm śtartowało kilku znanych za- 
wódników belgijskich, Nowak od- 
niósł zwycięstwo przed Rensonem, 
przabywając dystans w 15:15 sek. 


j 


przy 9 stopniach mrozu 


Biórąc pod uwagę fatalną pógódę 
i zmarzbiętą bieżnię, czas Nowaka 
jest bardzo dobry. 
czasowi 15 m. 55 sek, na 5000 m. 
Nowak oświadczył, iż prowadzi już 
przygotowania do przyszłorocznych 
igrzysk etnigracyjnych w Katowi: 
cactie H Ap 


= R A 


ŚRODA 


j 
6.30 Kolde 6.36 Gimnastyka. 6.50 Mus 


zyka. 7.00 Dziennik 7.15 Muzyka. 11.57 
Sygnał czasu. 12.03 Audycja poludniowa. 

15.00 „Co było pod choinką" audycja 
dls dzieci 15.30 Muzyka obiadowa, 16.00 
Dziennik. 16.06 Wiadomości gospodarcze. 
1620 „Dom i szkoła" — gawęda 16.35 
Koncert kameratny muzyki poiskiej. 17.00 


; „Pisarze współcześni o Żołnierzu” — oci- 


21.30 


czyt, 17.15 Reportaże z baiętów. 18.00 AU- 
dycja dla wsi. 18.30 „Nasz język" 18.40 
„Dyskutujmy”: „Granice koleżeństwa" 
19.00 Koncert rozrrwkowy. 20.35 Audycje 
informacyjne 21.00 Konert Chopinowski. 
S = powieść mówiona. 21.52 
Muzyka. 22.00 Folklor różnych krajów. 
22.55 Aud., inform. 
AE 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 


15.06 „Ce było pod cnoinką*, 

16.35 Koncert kameralny muzyki poł= 
skiej. 

17.00 „Piserza wsółcześni o Żołnie- 
rzu** — Jerzy Pietrkie wicz. 

19.06 Koncert rozrywkowy. 

21.00 Komceri chopinowski — Zhbig- 
niew Grzy bo wskt. 

| rz AED 


Ir 


WARSZAWA 


14.00 Muzyka obiadowa, 14.4) Mozaika 
muzyczna 16.00 Koncert. 16.40 Sport. 
1650 Kącik solistów. 1710 Pogadanki. 
173% Muzyka vozrywkowa 1330 zycie 
stolicy. 1845 Muzyka taneczna 2100 Mu- 
zyka. 21.10 „£ nowych Lormoów poezji” 


` 21.25 Recital śpiewaczy. 21.55 Muzyka ta- 


maczna. 23.05 Etiudy koncertowe. 
AUDYCJE RROTKOFALOWE 


24.00 Zapowiedz U.U Gra wesołz kape- 
la 0.45 Dziennik 055 Co słychać w spor- 
cie pólskimt 1.00 Polska muzyka lekka. 
120 „Dyzma w Betieimie” 130 Na żoł- 


| UEGETWENKZ 
ść) 
U BO EDGE 


CZWARTEK 

6.30 Koleda 635 Gimnestyka. 6.50 Mu- 
zyka. 7.06 Dziennik, 7.15 Muzyka. 11.57 
Sygnał crasu. 12.03 Audycja południowa. 

15.06 Zwierzęta różnych części świata. 
15.15 „Wizyty świąteczne". 15.3) Muzyka 
obiadowa, 16.00 Driennik. 15.05 Wiadomo- 
ści gospodarcze. 15.25 Recital organowy, 
17.00 „Że wspomnmień paryskich o Chei- 
mońskim" — fetieton. 17.15 Chór męsk!. 
17.35 Kolędy na kwartel smyczkowy. 17.50 
„Co nam dał rok 1938?“ 18.00 Audycja 
dla młodzieży wiejskiej. 10.30 Życiorysy 
instrumentów: „Miedź grająca“. 19.00 
igencert rozrywkowy. 20.35 Audycje ìn- 
formacyjne. 41.00  „Zwiastowanieę* «= 
fragment sluchowiskowy. 21.30 Pieśni Bo- 
żeęo Narodzeńla. 21.45 „Cyklon* == po» 
wieść. 22.00 Najpiękniejsze kwartety kla- 
syków wiedeńskich. 2255 Aud. inform, 
23.05 Koncert muzyki polskiej. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
16.20 Recital organuwy, 


17.00 „Ze wspomnien paryskich o 
heimońskim”. 
21.66 „Zwiastowanie* — z dramatu 


Pawia Claudel'a. 
2.00 Najpiękniejsze kwartety, 
2406 Koncert muzyki pulskiej. 


ama | 
WARSZAWA IL 

14.00 Polscy p.eśniarze i piosenkarże, 
15.00 Koncert pupularny. 16.00 Frio op. 3 
Łudwiia vað Beethovena. i6.) Sport. 
1650 Katik solistów, 17.10 „Dom prze- 
brzmiałych oklasków“ — reportaż z „Do- 
mu Aktora". 17.25 życie stolicy. 17,44 Mu- 
zyka taneczna. 21.00 Chór Polskiego Ra- 


| dia. 21.25 „Na głównym szlaku chemii" — 


odczyt. 2145 Muzyka taneczna. 
AUDYCJE KROTKOFALOWE 
24.00 Zapuwiedź. 0.05 Muzyka Pópular- 
na. 0.45 Dziennik. 05% Pogadanka. 1.00 
Duety. 1.20 Co przyniosła poczta zza ocea- 
nu. 1.30 Śląski Kwartet Ludówy. 2.00 Ro- 


nierską nutę. 300 „Kobieta polska przy W rytmie marsza. 2.39 Muzyka lekka. 2. 


piacy* 2.10 „Na cieszyńskim weselu“ — 
wodewi! iudowy. 2.50 Program. 


2.50 
Rodacy z Ameryki w wojsku polskim. 


12.30 Program. 


XX 


NOTOWANIA GIEŁD WARSZAWSKICH 


GIEŁDA PIENIEŻNA 


Dawizy: Ar.sterdim 287,80; Bruk- rachowice 41.00; Żyrardów 64.00 — 


] 


Ćukru 36.25 — 86,00; Węciel 35.00; 


Norblin 103.00; Ostrowiec 6800; Sta- 


sela 89.15; Helsinki 1000; Kopsnha- 63.75. 


ga 110.25; Londyn 24.69 


124.05; Paryż 13.95 Praga 
Sztokholm 127.25; Zurych 119.25. 


Pożyczki: 3 proc. prem, inwest, I żyto 1375 — 1400; jęczmień 16.23 


em. 85.50; |Il-ej em. 8450; 38 proc. 1650, owies | s&t, 1575 = 1625, 
prem. inwest. sóriówa l-ej «m, 95,50, gryka 170m — 1750 prosa 1600 —, 
Hej em, 91.50; 4 proć. konsolid. 1700. rzepak ozimy 44 50 4500, wyka 


(większe) 66.13; (drobne) 65.88; 4,5 19.50 2050 groch polny 2350-25.50 Ziemiach północna - wschodnich roz- 


proc. wewn. państw. 65.25, 


* 


BŁ 


Łisty zastawne: 4,5 nroc 


Proc, Warszaw 
72.13; $ prze 

(105 
stochowy (1533 r) 64,00. 


. Módiclah 
- 27.84; Nowy Jork (kabel) 5.29,5; Oslo 
18,10; 


| 


|konicz biała 260 28n, maka pszen. wójowi handlu rakami. Raki są prze- 
ziemskie ,na gat. I 3600 
sera W 6425 = 64.75; 4,5 proc, — 3250; Żytnia gat 
2ozn Ziemstwa kred serią L. 6400; gat, I} 15.00 = 1550, żytnia tażową Eksport niezerganizowany, 
5 proc. Warszawy 7900 — 78.15; 5 
(1958 r.) 72.20 — 10.26 — 1076; średnie 925 = 975 
ad*i (1983 r.) 65.25 miałkie 925-975, żytnie 90-950, go cła wywozowego, które obowiązu 
r.) 02.25 = 6750; B pros, Ćzę- makuchy Iman. í 
i kuchy rzepak. 13.00 — 135C mano grudnia wywieziono zwolnionych od 
Akcje: Bank Polski 135.50; besz- | prasowane 7.26 — 775; słoma praso- | cła ca 37 tys. kilogramów raków. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszenica jednolita 2000 — 20%0. 


3900 gat. Li 3050 


‘AND — 20): arres penie vrirht 
. 
, 


50 — 2:00. mar 


ezyński 106.50; Warsz. Tow. Fabr.| wana 4.25 — 4.75. 


Odpowiada on” 


mkw çd W niiesiącach styczniu i lutym, ki, czwartki i 
| poczynając od 16 stycznia do 25 lu. do 19-8j. 
ltego 1939 r. Cykl wykładów podzie- | 

„lony jest na 6 grup: tolniczą, ogrod- 
miczą, ekonomiczną, przemysłów rol- 


| 2450 — 2500 Francji. Ponieważ dotychczas był to 


35, 4) rim. Męczarski na „Llrodzi ,2.400 mtr., zwycięży: Skawiński na 


wej”, 5) p. Strzęszewski na „Kikima |„Nizawat” z narciarżeni Óchotnic- 
rze”, 6) inż. Grabienowsku na „La | kim, 
a—— A 


Na mroz'e i śniegu 
Ruch gromi A. K. S$. 


Na stadionie w Chorzówie odbył Bramki zdobył dla Ruchu Pete- 
się towarzyski mecz* obu śląskich rek a dla AKS Wostal i Piątek. 
drużyn ligowych Ruchu i AKS. Widzów około 4.000. 

Zwyciężył Ruch 5:2 (4:2). e 

W drużynie AKS zagrał po raz 
pierwszy nowopozyskany Grolik. 

Gra b, ciekawa i stojąca na wy- piny pokonał Śląsk zma Świętechło- 
sokim póziomie. i wic w stosunku 4:3 (2:2). 


a 
+ 
| W zawodach o mistrzostwo pierw 


K 


Na zakończenie roku starego 


Paczki, Faworki, Torty — BLIKLEGO 


Kursy dia roiników-1raktykó w 
organizuje Uniw. Poznański 


Wydział rolniczo - leśny Uniw. Pa |nych i leśną. Na kursach wykładać 
znańskiego uruchomi w r. 1939 6-%i0 | będą proiesorowie Uniw. Pozn. oraz | 
tygodniowe kursy. Kursy te są zamie | wybitni specjaliści. Opłaty wynoszą 
rzone jako coroczne i przeznaczune |za cały kurs 125 zł, a za poszcze- 
dla ogranicionej każdorazowo ficzby | gólne tygodnie po 30 zł Tydzień po 
słuchaczy z pomiędzy samodzielnych ! święcony just jednej z wyżej wymie 
rałników - praktyków. Mają one za nionych grup. Zgłoszenia przyjmuje 
zadanie powiadomienie słuchaczy © A 


sekretariat kursów w zakładzie mi 
najnowszych zdobyczach wiedzy rol- krobiołogii lekarskiej Uniw. Pozn. — 
niczej, 


| Poznań, ul. Wały Wazów 25. Sekreta 
W r. 1930 wykłady odbywać się riat jest czynny w poniedziałki, wtor | 
piatki od godz. Ię-ej | 


| Wybory 
| w Gdyni 


W Gdyni ogłoszona  ostatnić 
termin wyborów samorządowych, 
które odbędą się w dn. 3 stycz- 
M. nia 1939 r. | 
zmarł w Dolnej Łączce w pobliżu| Dotychczas ważnie zgłoszono 4 


Uniczowa w wieku lat 75 arcybi- listy: Stronnictwa Narodowego, 
skup ołumuniecki ks. kardynał OQzonu, Katolickiego Bloku Gospo 


Skrbensky, | darczego oraz sotjaristyczną. | 
TET E AE - 


; . y a 
/B: ` PT) r ri m 
Wiadomosci gospodarcze. 
I 
RUDA MIEDZIANA KOŁO przyczyni się hie tylko dò poprawie- 
 ZALESZCZYK | ma marki Hasip raków żaidnióą, 
„W ezasie badan geologicznych na lecz zównie do zaniechania odłówu 
terenié powiatów Zaleszczyki 1 Hörð- raków  niewyrośniętych ! częściowo 
deńka, od”*yto rudę miedzianą we załamuje obserwowane żjawisko ni 
wsi Iwanie Złote w miasteczku Uś- szczenia nasaego rakóstanu. 
ciesżko f w Horodnicy. Grubość żył NOWE RYNKI- ZBYTU DŁA 
miedzi w tych miejscowościach poło WŁÓK..ENNIGEWA 
żórych w jarze Dniestru, dochodzi Białostocki przemysł włakienniczy 
do 60 em. Mima zimy Państw. Inst. | prowadzi jak wiadomo ożywioną ak» 
Geologiczny  póstanowił kóntynuo- |cję eksportową. Ostatnio spótkał się 
waó swe prace. z dużymi trudnościami na Dalekim 
EKSPORT RAKÓW ŻAGRANICĘ | Wschodzie. Natomiast otwierają Się 
Obfitość jeżior i rzek, sprzyja na |przed him nowe perspektywy W A 
meryce Południowei. Ciekawy test 
fakt. iż w listopadzie r.b. najwięk- 
szym odbiorcą koców - białestockielł 


była Kolumbia. po 
7 RESZONY £EKSPÓRT ZBÓŻ 
/ ostatnich Mmiasigcach źdźnódżyi 
się wybitnie zwiększony wywóz zbóż 
i artykułów zwierzęcych, wyrobów 
hutniczych, węgla | koksu, Zmniej. 
szył się zarazem przywóz tytoniu, 
bawełny, szmat, ryżu, skór Oraz na-, 
wozów sztucznych. l 


zgon 


czeskiego kardynała 
PRAGA, 26. 12, Dnia 24 bm. 


ważnie ekszortowana do Niemiec i 
k ià wileńska 
lzba Przem. < Handł. ubiegała się € 
wprówadzćnie ná raki organ zacyjne- 


je od sierpnia r. b. W okresie do 15 
Reglamentacja 


eksporur raków 


szej Ligi Śląskiej K.S. Naprzód Lie | 


ilii na przedmieściu Lublina „Maj | 


żóma jego odńiosła ciężkie rany. 


zało wielką solidarność w tej ak- 


frekwencja w 
cji. Niejednokrotnie pikieciarze 


j sklepach żydów» 
| nich, zwiększone obroty firm 
polskich i — co najważniejsza — 

podżięki i uznania ze strony oby 

wateli « Polaków, | 


Pomimo mrozów akcja ani na 


jeszcze kilkaset osób, które ed 
tej chwili nie przejdą obojętnie 
obok jakiegokolwiek  przejawu 
walki o unarodowienie Lublina. 


Caas niścić prenmerali 


za styczeń 1939 r. 

za I kwartał 1939 r. 
za I półrocze 1939 r. 
że rok 1939, 


NAJWYŻSZY CZAS WPŁACIĆ RESZTĘ NALEŻNO+ 
ŚCI ZA PRENUMERATĘ ZA ROK BIEŻĄCY. 


2.500 uchodźców z Palestyny 


schroniło się w Libanie 
BEIRUT, 27. 12. 


Wydział bez- | nu przed policją palestyńską 2a 


pieczeństwa przy rządzie libań* | udział w akcji terrorystycznej, 
skim ogłosił komunikat, według | część zaś stanowią żwelenńicy 
którego na terenie' Libanu prze= | partii umiarkowanej, którzy 


bywa obechie ponad 25 tysięcy 
ucliodźców z Palestyny. 
Część ich schroniła się do Liba- 


Pożar łaźni 
Spłonął budynek i ubrania 


Z  mieustalońych dotychczas 
przyczyn powstał w łaźni we wsi 
Hyndżele gminy zaleskiej pożar 
łaśni, W chwili wybuchu w łaźni| Pięć z pośród kąpiących się 
zńajdowało się 16 kobiet. Nieba | kobiet uległo silnemu  poparze- 
wem cały drewniany gmach łaź- | niu. Wszystkie ubranie kąpią- 
ni stanął w płomieniach, tak żejcych się spłonęły wraz z budya- 
kąpiące cię kobiety nie zdążyły kiem łaźni. U < 
zabrać ubrań i tciec przed poża 


uszli z kraju w obawie przed ter" 
rrem stosowanym wobec opó 
zycji przez powstańców. 


rem. Ratując się przed ogniem 
kobiety owe w panice wyskaki- 
wały przez okna i drzwi. 


i 
C1 


Żywcem spalone dziecko 
Tragiczny wypadek w Lublinie 


(jk). Niezwykle tragiczny wy- 


na klucz drzwi. Wówczas 2 wnę: 
padek miał miejsce w dniu wigi- 


trza buchnął kiąb dymu. Za chwi 
lẹ wypadł na dwór straszliwie 
poparzony 38-letni chlopiec. W 
Kiedy mieszkańcy tej dzielnicy | mieszkaniu pozostało 8-miesięca- 
zauważyli, iż jeden z sąsiednich ne dziecko, któremu pośpieszona 
domów plonie, rzucili się na ratu | na ratunek. Pomoc jednak okaza- 
nek. Okazało się, że pożar, przez | ła się spóźniona, bowiem dziecka 
hikogo nie zauważony, objął cały | żywcem usmażyło się w kołysce. 
dom. Przybyłych na miejsce wy- Wkrótce nadbiegla matka nie- 
padku ludzi wstrząsnął straszny | szczęsnych dzieci, a ujrzawszy 
krzyk dziecka, dobywający Się z straszliwy ovraz, padła bez przy- 
płonącego mieszkania. Towarzy- |tomności na ziemię. 
szyły mu tozpaczliwe welłania o| Przybyła z dużym opóźnieniem 
tatunek dnugiego głosu dziecię- | straż pożarna ugasiła pożar. Przy 
tega- czyna pożaru dotychczas nie ustą 
Mężczyźni wyważyli zamknięte | lona. 


Rodzice Grynsznana w Polsce 
Tło zamachu wyjaśnione 


Wśród przymusowych emigran 
tów żydowskich, którzy przeby- 


danku Tatarskim*. 


ceniu ich z domu i przymusowej 
deportacji do Zbąszynia denieśli 


wają obecnie w Zbąszyniu znaj-|o wszystkim synowi opisując 
dują się rodzice Herszla Gryn- | szczegółowo szykany policyjne. 
szpana, który dokonał zamachu Oboje też są przekonani, że 


na radcę von Ratha w embasa- 
dzie niemieckiej w Paryżu. 
Qjciec Herschla jest rabinem 


wiadomość ta stała się przyczy- 
ną zamachu, gdyż jak pisał im 
syn, radea Von Rath miał odró 
i wychował syna w tradycjach |wić Herschlowi wjazdu do Nie- 
Żydowskich, nie może się też u-|miec, uprzedzając go, że rodzi- 
śpokoić w związku z wieścią ô za ców nie znajdzie już w HaRno- 
inachu i aresztowaniu Herschla. | werze, zostali bowiem wysiedłe- 
Óboje jednak ródziee zgednie|ni do Polski. 

przyznają, że wkrótce po wyrzu-| Oświadczenie rodziców zabój: 
OMEC cy von Ratha na temat molp- 


m l wów zbrodni są bardzo charaktś 
Straszny wypadek rystyczne Í rzucają snop świątła 
w Zamojsk m 


na tło zamachu. 

(kj. Szosą zamojską wracał =]. b 
do domu mieszkaniec wsi Rozdo- LI 
ły Jan Karkowski wraz z żoną,| W drugi dzień świąt w kościele 
wióżąc furmanką nabytą w mies- Najczystszego Serca Marii na 
cie sieczkarnię. W pewnej chwili Grochowie yohlogosławieny - zo- 
wóż wywrócił się, przygniatając stał związek malżeński między 
woźnicę i jegó żonę. ip. Jadwigą Brokowską, a p. Ma- 

Sieczkarnia, spadając na Kar- rlanem Krajczyńskim znanym na 
kowskiego, zabiła go na miejscu, Pradze działaczem spolecznym. 

Szczęść Boż) mode; parze! 


Szosa ha skutek bardzo silńego 
mrozu była rupełnie opustoszała, ' ; 
Dopiero po kilkuzastu godzinach ZŁÓŻ OFIARĘ 


ludzie znaleźli  zamarzłą na NA BEZSOBOTNYCH 


śmierć w kałuży krwi Karkowską 3 
obok trupa swego męża, NARODJ WCÓW 


Dwudziestolecie 


powstania 


w.elkopolskiego 


obchodzili uroczyście w Poznaniu 
organizacje powstańcze i sokole 


POZNAŃ, 26. 12. W poniedzia-|cu Bernardyńskitu i 


pochodem ; się defilada przed dawniejszym 


łek, w przeddzień 20-lecia wybu- | udały się przed pomnik Wdzięcz- | sztandarem związku sokolego, po 
chu powstania Wielkopolskiego, ności, a stamtąd na dworzec ko-|czym na piacu Sapieżyńskim na- 


odbył się w Poznaniu wielki zjazd lejowy, 


po czym przeszły dalej | stąpiło rozwiązanie pochodu i za- 


powstańców wielkopolskich z ca- do hotelu „Bazar“. Tam odbyła | kończenie uroczystości. 


łego województwa, na który przy- 
było kilka tysięcy powstańców ze 
sztandarami ze wszystkich stron 
województwa. Przybyli również 
powstańcy z ziemi kaliskiej, przy 
łączonej od niedawna do woje- 
wództwa. 

O godz. 10-81 rano odbyła się 
uroczysta Msza św. przed ołta- 
rzem, ustawionym w hali, po 
czym ks. prałat Steinmetz wygło- 
sił podniosłe kazanie. Następnie 
przemówił gen. Knoll i zastępca, 
prezesa Związku Powstańców płk. 
Szyszka. Po przemówieniu płk. 
Szyszki odbyło się w obecności 
wiadz otwarcie stoiska „dziesią- | 
taków'* w Muzeum Wojskowym w; 
Poznaniu. 

Po otwarciu stoiska uczestnicy | 
uroczystości udali się na "ratusz, 
gdzie złożono na ręce tymczaso- 
wego prezydenta miasta 7 urn 
z ziemią, pobraną na pobojowis- 
kach wielkopolskich. 

Po przyjęcia urn przez prezy- 
denta miasta oddziały ruszyty do 
defilady. Defiledę przed pomni-. 
kiem Wdzięczności odebrał do- 
wódca O. K. gen. Knoll i wice- 
wojewoda Łepkowski. 

Druga część uroczystości, po- 
przedzających Święto  20-lecia 
powstania odbyła się wieczorem. 
W poniedziałek minęło 20 lat od 
chwili, kiedy przybyła do Pozna- 
nia misja państw Ententy i Igna- 
cy Paderewski. Na dworcu straż 
honorową tworzyło wtedy Sokoi- 
stwo, które towarzyszyło człon- 
kom misji, aż do hotelu „Bazar“. 
Na pamiątkę tej rocznicy zebra- 
ły się w poniedziałek wieczór li- 
czne zasiępy Sokolstwa na pla- 


w 


UNGWAR 26. 12, Dnia 24 sę | 
w późnych godzinach popołudnio 
wych na linii demarkacyjnej koło 
miejscowości Gergeny (Horiany) 
pod Użhorodem doszło do nad- 
zwyczaj gwałtownego starcia po“ 
między wojskiem czeskim a silną 
grupą powstańców  karpatoru- 
skich. 

Powstańcy wtargnęli głęboko 
ną tyły wojsk czeskich, wykorzy- 
stując dogodny teren lesisty i do- 
piero po silnej wymianie strza- 
lów wycofali się nie ponosząc 
strat, 

Wojsko czeskie jeszcze do póź- 
nej nocy trzymało pod silnym 
ogniem artylerii i karabinów ma- 
szynowych drogę na odcinku Ho- 
riany — Seredne. Straty Cze- 
chów nie są znane. 


Rząd bez posłuchu 


UNGWAR, 26. 12. Jak podaje 
„Karpatoruskij Gołos“ na Rusi 
Podkarpackiej mimo terroru pa- 
nuje kompletny chaos. Rząd Wo- 
łoszyna nie potrafi zmusić ludno- 
ści karpatoruskiej do wykonywa- 
nia wydanych rozporządzeń rzą- 
dowych. Wykonywane są tylko 


Tajemniczy wybuch bomby 


w restauracji algierskiej 


PARYŻ, 26. 12. W pierwsze pewne podstawy do przypuszcze- 
święto Bożego Narodzenia wyda- | nia, że chodzi tu o zorganizowa- 


ZE DE RÓ OC LEMA _ SE RZ 


Tzyła się w Algierze w małej re- ny zamach. 
stauracji przy Rue Blanchard Siła wybuchu była tak wielka, 
eksplozja, która spowodowała że we wszystkich sąsiednich do- 


śmierć jednej osoby oraz ciężkie 
zranienie 20 osób. Przyczyny wy- 
buchu nie są dotychczas znane. 
Pierwotnie przypuszczano, że! 
wybuch spowodowany został u- | 
 szkodzeniem rury gazowej, jed- 
nakże następnie śledztwo dało 


mach wyleciały okna, zaś na- 
wierzchnia ulicy przed wspom- 
nianą restauracją pękła na zna- 
cznej przestrzeni. Z szeregu do- 
mów musiano ewakuować miesz- 
kańców, bowiem domy te grożą 
zawaleniem. 


Arabowie porwali 
dyrektora banku angielskiego 


JEROZOLIMA, 26. 12. Został 
dziś zabity we własnym domu 
w Jeryho jeden z wybitnych an- 
tagonistów wielkiego  muftiego 
Yassfh Jarallah. Arabowie por- 


Honorowe odznaki 


dia matek niemieckich 


BERLIN, 26. 12. Święta w Ber 
"linie minęły pod znakiem zupeł- 
nego spokoju. Kanclerz spędził 
utartym zwyczajem święta w Mo 
nachium, w gronie najstarszych 
członków partii, do których wy- 
głosił przemówienie nie przezna- 
czone do wiadomości ogółu. 

Podczas dorocznego apelu przez 
radio zastępca kanclerza min. 
Hess zakomunikował o ustano- 
wieniu t. zw. odznaki honorowej | partyjnych. W r. 1939 otrzyma 
dla matek niemieckich. Order, krzyże 3 miliony kobiet w Niem- 
ten wzoruje się na kształcie woj- | czech. 
skowego krzyża żelaznego ze swa 


skiego Le Bouvier. W starej dziel | 
nicy Jerozolimy został ranny, 


styką oraz tzw. gwieździe gwardii 
(odznaki wybcrowych pułków 
niemieckich). Order otrzymuje 
każda matka zależnie od ilości 
dzieci (pócząwszy od 4 dzieci 
wzwyż krzyż brązowy, od 6 sre- 
brny i od 8-miu dzieci wzwyż 
krzyż złoty 

Nadanie krzyży następuje każ- 
dorazowo w doroczny „Dzień 
Matki“ przez  funkcjonariuszów 
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PRENUMERATA. miejscowa (2 odniesieniem do domu) i na prowincji zi 230 miesięcznie: 


zarządzenia, które są poparte tuż| karpackiej 16 księży, 


na miejscu siłą zbrojną bojówek, 
lub żandarmerii czeskiej. 
Poplecznicy Wołoszyna posłu- 
gują się przeważnie „sicowcami* 
zorganizowanymi w specjalnych 
cddziałach, ćwiczonych i uzbro- 
jonych na wzór wojskowy. W 
skład tych oddziałów weszło po- 
dobno dużo byłych komunistów. 


Faktyczny dyktator 

Faktyczny dyktator Rusi Pod- 
karpackiej gen. Svatek z rządem 
W.łoszyna nie liczy się w ogóle i 
rządzi krajem na własny sposób. 
Ludność karpatoruska jest po da- 
wnemu nękana i dręczona z obu 
stron. Aresztowania karpatorusi- 
nów, rekwizycje, odstawiania do 
obozów koncentracyjnych stały 
się zjawiskiem normalnym. Za 
przykład dziennik podaje, że do 
więzienia w Wielkim  Bereznym 
przywiezicno ostatnio z Rusi Pod 
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Burze i zamiecie śnieżne 
Sparaliżowały komunikacje w Anglii 
Szereg miejscowości odciętych od Świata 


LONDYN, 26. 12. W czasie | jest od świata na skutek zasp życia stały się niezwykle trudne, 
świąt Bożego Narodzenia pano- Śnieżnych, które uniemożliwiają albowiem dcwóz środków żywno- 


wały na terenie całej Anglii silne 
burze i zamiecie Śnieżne. 

W hrabstwie Kent szereg miej- 
scowości 


Terror i chaos na Rusi Podkarpackie 


Powstańcy na tyłach wojsk czeskich 
Rząd ks. Wołoszyna bez władzy | 


których z 
powodu przepełnienia więzienia 
trzymano przez kilka dni w wa- 
gonach na mrozie, 


Dr Fencik pod zarzutem 
zdrady 


UNGWAR, 26. 12. Wielkie obu 
rzenie wśród ludności karpatoru 
skiej wywołała nadeszła tu z 
Pragi wiądomość, iż b. minister 
a obecny poseł do parlamentu wę 
gierskiego dr. Fencik ma być po- 
ciągnięty przez Czechów do odpo 
wiedzialności sąduwej za zdradę 
stanu. 


Xio zapłaci urzędnikom ? 


UNGWAR, 26. 12. Centralny 
rząd praski zawiesił z dniem 1-go 
stycznia 1939 wypłatę poborów 
urzędniczych na Rusi Pcedkarpac- 
kiej, które od'ad mają być pokry 
wane z kasy rządu Wołoszyna. 


Gradwyroków 


spadł na głowy żelazinio-gwardzistów 


CZERNIOWCE, 26. 12. Sąd 
wojskowy w Cluj (Siedmiogród) 
Skazał kanonika dr. Franciszka 
Schefflera na dwa lata więzienia, 
6 lat pozbawienia praw i 10.000 
lei grzywny. Kanonik Scheffler, 
został - niedawno  przytrzymany 
przez władze rumuńskie w chwili, 
gdy zamierzał przekroczyć grani- 
cę rumuńsko - węgierską, przy 
czym znaleziono w jego bagażu u- 
lotki b. Żelaznej Gwardii. 

BUKARESZT, 26. 12. Na roz- 
prawie, jaka odbyła się w piątek 


w Ciuj, skazano 14 członków Ze- 
laznej Gwardii na 3 do 36 mie- 
sięcy więzienia. Złożyli oni w 
czasie rozprawy deklarację lojal- 
ności wobec rządu, wyrzekając 
się Żelaznej Gwardii. 

BUKARESZT. 26. 12. Przed sa- 
mymi świętami Bożego Narodze- 
nia skazany został dyrektor ob- 
serwatorium astronomicznego na 
rok więzienia, za założenie niele- 
gainej „Ligi Patriotów”, organi- 
zacji zbliżonej do Żelaznej Gwar- 
dii 


Pod znakiem katastrof 


święta w Rumunii 


CZERNIOWCE, 26. 12. Na linii 
Czerniowce — Nowa Sulica, w po 


wali dziś w pobliżu Jeryho dy-;bliżu stacji Mamaliga, oderwały 
rektora oddziału banku angiel-, 


od pociągu dwa wagony towaro- 
we i zderzyły się z pociągiem mo- 
torowym Czerniowce Nowa 


sprzedawca w żydowskim sklepie. , Culica. Motorniczy pociągu po- 


niósł śmierć na miejscu, zaś 12 
pasażerów zos* to rannych. 

W porcie w Konstancy spłonął 
jeden ze składów, należących do 
dyrekcji portu. Straty wynoszą 
około miliona lei. 

Pod Bukaresztem w miejscowo- 
ści Monastirea spłonęły koszary 


żandarmerii oraz apteka wojsko- 
wa. Straż ogniowa, Śpiesząca do 
pożaru z Bukaresztu, musiała za- 
wrócić 2 drogi, gdyż z powodu 
silnej zamieci Śnieżnej nie można 
się było przedostać. 


Zmar? 


Karol Czapek 


W niedzielę w nocy zma:ł w wieku 
lat 49 znany autor czeski Karol Cza- 
pek. Czapek należał do bliskiego oto- 


a zmarłego prezydenta Masary- 
adu 


Napad wieśniaków kroackich 
na posterunek żandz rmerii 


BIAŁOGRÓD, 26. 12. W miej- 
scowości Maria — Bistrica koło 
Zagrzebia doszło do krwawego 
starcia pomiędzy  wieśniakami 
kroackimi a żandarmami. Kroaci 


nim wszystkie okna. W czasie 
starcia żandarmi zrobili użytek z 


broni palnej, zabijając diwe oso- 


by i raniąc ciężko cztery. Po sal- 
wie danej przez żandarmów wieś 


zdobyli szturmem budynek kosza | niacy kroaccy w popłochu opu- 


rowy żandarmerii, 
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471 Katowice ul Starowiejska 8 


wydanie B wraz r 


dziełam) Stenkiewicza zł 330 mies ęcznie Za eranica zł 400 Wyd B (z premia książkową) 8.50. 


Za zwrot nadesłanych a nie zamówionych rękopisów redakcja nie 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC“ Sp. z ogr. odp. 


odpowiada 


wybijając w |ścili koszary. 


komunikację zarówno kolejową, | 


jak j szosową. Również w wielu 
miejscowościach nadbrzeżnych 


Decyzja ta wywołała wśród u- 
rzędników ogromny _ popłcch, 
gdyż stan finansowy rządu Wo- 
łoszyna znajduje się, zgodnie z 
powszechną opiną, w stanie opła 
kanym. 


ści jest, jeżeli nie uniemożliwio- 
ny, to w każdym razie utrudnio- 
ny w tak znacznym stopniu, że 


od 48 godzin odcięte , pomiędzy Dea] i Dover warunki w wielu miejscowościach grozi 


wyczerpanie zapasów żywności. 
W miejscowościach położonych 


m |nad zatoką Margute brak artyku- 


łów żywności stał się tak dotkli- 
wy, że trzeba było zorganizować 
specjaine ekspedycje ratunkowe, 
które przybyły z Dover, wioząc 
Środki żywności oraz zapasy wo- 
dy do picia. Liczne hotelə prze- 
pełnione gośćmi  Świątecznymi, 
znalazły się w niemcżności wyży- 
wienia swych gości. Próby prze- 
wiezienia gości świątecznych ło- 
dziami z miejscowości nadbrzeż- 
nych do Dover skończyły się na 
skutek ztych warunków atmosfe- 
rycznych fiaskiem. 

Z harbstw południowych do- 
noszą, że Śnieg leży tam w nie- 


Jednocześnie informują, że cen których miejscach wyżej aniżeli 


tralny rząd w Pradze nosi się z 
zamiarem  znowelizowania usta- 


słupy telefoniczne. 
W Londynie w czasie obu dni 


wy o poborach z r. 1926, zmierza- | świąt Bożega Narndzenia szalała 


jąc du powszechnej redukcji wy- 
nagrodzenia, a to wobec skurcze- 
nia się wpływów. 


e MLECZARNIA DANGLA szoita na 7 


zamieć Śnieżna. W poniedziałek 
wieczorem nastąpiła lekka od- 
wilż. 


*ajlepsze kolacje 
nabiałowe 


+ 
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13 zabitych = 10 rannych 


Starcie poiicji ze 


BUENOS AIRES, 26. 12. Poli- 
cja w Segovii, w Kolumbii, aresz 
towała pewnego oscbnika, które- 
go odstawiono do miejscowego 
więzienia. Dyrektor więzienia 
polecił zwolnić aresztowanego, 
uważając, iż był on zatrzymany 
bezpodstawnie. 

W związku z tym doszło do o- 
strej sprzeczki pomiędzy komen- 
dantem policji i dyrektorem wię- 
zienia, przy czym komendant po- 
licji oddal do dyrektora więzienia 
kilka rewolwerowych strzałów. 
W obronie dyrektora więzienia 
stanęła załoga więzienia, której 
interwencja doprowadziła do 
krwawego starcia z policją, sto- 
jącą w obron'e swego komendan- 
ta. W rezultacie trzynaście osób 


Premier 
udaje się 


PARYŻ, 26. 12. W poniedzia- 
łek, dnia 26 grudnia przybył do 
Paryża generalny rezydent Tuni- 
su Labonne. Odbył on szereg roz- 
mów z premierem Daladier oraz 
ministrem spraw zagranicznych 


Tyi 


GRODNO, z6. 1ż. Chrześcijańskie 
organizacje kupieckie i rzemieślnicze 
w Grodnie rozpoczęły energiczną ak- 
cję w radzie miejskiej, domagając się 
|przekazania w ręce chrześcijańskie 
60 proc. lokali sklepowych w nieru. 


Wysiedienie 
200 obywaleli 


czeskich 
KATOWICE, 26. 12. Dziś wy- 
dalono z terenu gmin Rychwałd, 
Pietwałd i Dziećmorowice 200 
obywateli czeskich. Zarządzenie 
to nastąpiło w odpowiedzi na ma- 
sowe wydalanie obywateli pol- 

skich z Czechosłowacji. 


strażą więzienną 


zostało zabitych, a dziesięć ciężka 
rannych. 

Wezwane na pomoc posiłki z 
okolicznych miejscowości zdołały 
po wielkich wysiłkach przywró- 
cić porządek. Wypadek wywołał 
prawdziwą sensację w całym kra- 
ju. Władze sądowo-śleńdcze pro 
wadzą energiczne dochodzenie 1 
tej sprawie. 


Aresztowanie 
dyrektorów — filmowców 


PARYŻ, 26. 12. Aresztowano tu 
pod zarzutem sprzeniewierzenia dy- 
rektorów towarzystw filmowych „Pam 
the -~ Nutan“ i „Pathe - Cinema“ — 
Bernarda Natana, Jara Cerfa | Ale- 
ksandra |ohaindera. Malwersacje się- 
gać mają wielu milionów franków. 


Daladier 
do Tunisu 


Bonnetem, w czasie których omó- 
wiono szczegóły přdróży premie= 
ra Daladier. mającego — jak wia 
domo udać się zarówno do 
Tunisu, jak i do innych posiad!o= 
ści kolonialnych francuskich. 


ko Żydowskie sklepy 


w miejskich domach w Grodnie 


chomościach miejskich. 


j Dotychczaś 
wszystkie lokale w tych 


nieruchomo - 


„ściach znajdują się w rękach żydow 


skich 

Wobec sprzeciwu frakcji żydow- 
skiej w radzie, chrześcijańskie orga- 
nizacje kupieckie i rzemieślnicze O= 
głosiły w tej sprawie list otwarty 
w grodzieńskiej prasie, 


5.000 rolników 
z Polski 


osładło W Paragwa'u 

Według danych statystycznych u. 
rzędu imigracyjnego w Asuncion, w 
roku bież. przybyło do Paragwaju 


15.000 imigrantów polskich z zawodu 
| rolników, którzy się osiedlili na roli 
| w Paragwaju. 
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Ceng osiosze m: za miejsce wysokości i milimetr przez szerokość jednej szpalty (na 


(wśród artykułów) 60 gr. 


(K.)- 


Dział ogłoszeń: Nowy Świat 15 m. 


wszystkich stronach po 6 szpalt)» na 
« rekiamach (wśród ogłoszeń) = 60 er. na ostatnie 

> J stronie — 70 gr W dodatku nie- 

dzielnym 70 ær Noratki reklamowa - i zł Nekrologi 30 er Komunikaty i wyjaśnienia = 1.50 zł. 

— 3 z}. lekarskie 30 er Drobne po 0 gr za wyraz duże Utery w ogłoszeniach „drobnych“ 

wyrazy. tłusty druk — podwójnie Notatki reklamowe oznacza się cyfrą [N.), a komunikaty — 

Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowtada 


1. I piętro Biuro czynne od godz. 9 


Odbito w „Drukarni Literackiej”, 


1-ej stronie — 1 zł, w tekście 


opisy specjalne 
lezy sie za oddzielne 
wyjaśnienia cyfrą 
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